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N Lówić tu będziemy o narodzie, 


który podług różnych czasów i oko- 


liczności w dzieiach, które o nim ka- 
żdego wieku wfpominaią, różne miał 
Jazwifka, a któremu żadne tak niefłu- 
*y, iak w ftarożytności wyfzukane i 
wieżo znowu nadane nazwisko Bel- 
gow.— Belgowie, tak iak dziś ich 
znayduiemy fa, nie tak, iednym naro: 
dem, iak raczey ludem z różnych na- 
rodów pomief-anym. który iak ma wie- 
le. podobieńftwa z różnemi fwćmi fą- 


Zab: OQbyw: 1793. C- IF. U 


298 — 
fiadami, tak fie różni co do wielu fzczea 
gułów fam między fobą. Przednieyfze 
między temi ludy fa Flamandczykowie 
i Brabandczykowie. Co oba te ludy 
czynią, lub z fobą czynić dopufzcza- 
ią, cbchodzi to pofpolicie inne pro- 
wincye. Czuiąc fwoią fłabość, albotóż 
nie mogąc nic fame przez fię myśleć 
inne małe prowińcye tego kraiu, przy= 
więzuią fie do więkfzych. W tym ro- 
zumieniu, prowincye Hennegau i Dor- 
nik można uważać za moralnie podle- 


głe Flandryi; zaś Namur, Limburg, 
Antwerpią, Mechlin i Geldryą za na- 
leżące do Brabancyi. Xieftwo Luxem- 


burgfkie nie może tu być liczone. Po- 
dług naturalnego rzeczy biegu, choćby 
całe Belgium zoftało Fsancuzkićm lub 
rzpltą ofobną, to Luxemburg iefzcze 
długi czas mógłby fie zoftać przy Au- 
stryi. Grunt, obyczaie, przemysł, 
wizyftko co ludzi utrzymuie polity= 
cznie, pomaga do tego, żeby ta pro- 
wincya niełączyła fie koniecznie z ins 
nemi. ` 
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Przymiot właściwy, który Belgów 
różni od innych sąsiadów osobliwie 
Francuzów, ieft to ponurość i praco- 
witość. Niemafz ludu któryby nada: 
ne fobie ani fkąpo, anitez zbyt fzczo- 
drze dary od natury, umiał tak podno- 
fiċ do wyfokiey ceny, i z nich korzy- 
fac iak Belgowie. Prawda, Że Pan 
Forster ów to fławnego Koka w podró- 
Zach morfkich towarzyfz, zważaiąc w 
Niderlandzie tak wiele Swiąt, Klafzto- | 
rów, i Proceffyów wnióf ztąd, że Bel- 
gowie mufzą być narodem leniwym i 
próżniackim; lecz mniemanie iego ieft 
błędne, bo co do rolnictwa, gdzie na- 


przykład zafiewanie pfzenicy dzieie fie 
z taką dofkonałością i z takim zyfkiem 
iak w Flandryi? Gdzie ona ieft pię- 
knieysza mączystsza 1 czyścieysza? 
Gdzie ią tak pielegnuia, gdzie pole na 


nię tprawiaią trofkliwiey 1 pelą iak tu? 

"Trafiało fie, a nawet i w tych oftatnich 

dziefięciu leciech, że z Flandryi fa. 
U 2 
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méy, więcóy wyprowadzono pfzenicy 
morzem, niż z całóy obfzerney Polfki. 

Podobnież umieią fię przedziwnie ob- 
chodzić z chmielem w Brabâncyi. Jeft 
to ieden z naypieknieyfzych widoków, 
patrzeć na owe gaiki z tyczek fofho- 
wych, około których kręci się tam 
chmiel iak naypięknieyfzy. Pielęgno- 
wanie tak trofkliwe dokładne, i wiele 
pracy wyciągaiące tego szacownego - 
płodu, nieiest dziełem ludu nikcze- 
mnego i do próżniaćtwa skłonnego, 
który tyle tylko robi, żeby miał co do 
gęby włożyć, i wieęcćy czafu trawi w 
Kościele niż w polu. 

Jak kto prawdę kochaiący',, może 
mieszkańcom Flandryi i Fennegawii, 


przymawiać o próżniaćtwo, kiedy się 
przypatrzy iak u nich daleko zachodzi 
kultura lnów, i z nich roboty? Zważ- 
my tylko Brabanckie obrufy, ferwety, 
batyfty, koronki, i t. d.. Gdybyśmy 
kiedy iedwab ftracili, to by nam nie 
za to niemogło nadgrodzić iak tylka 


-Á ZOI 
len Flamancki, gdyż len ten czefany 
ma kolor frebrny iedwabiu, nieżółta- 
wy iak u nas który dopićro w blecho- 
waniu nabywa koloru śnieżnego. 

Dowodem ` pilności i przezorności 
gofpodarfkićy Belgów ieft jefzcze ów 
powfzechny zwyczay obfadzania drze« 
wami ielionowemi, i bukowemi wfzy- 
ftkich pol, tak że te drzewa fą zamiaft 
płotów, któremi fie włafność iednego 
gofpodarza dzieli od drugich. Te ży. 
we płoty z wielką pilnością pielęgno- 
wane, w przyzwoitym czalie wycina- 
ne i znowu fadzone, wie!ki wlascicie- 
lom przynofzą pożytek. Z tych to bo» 


wiem iefionów i buków Anglicy: robią 


zachwalone swoie powozy.. Z nich 
także utrzymuie się naywiększæ na 
świecie w Bruxelli fabryka karét i ró- 
Żnych powozów. — Który kray w tak 
fzczupłym okręgu, zawiera takie innó- 
ftwo robotników, którzy bawja fie kun- 
sztem“ uwiecznionym przez Homera 
Cyklepów? Pracowitość tych ludzi w 
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Hennegau, i. Namurze ieft wcale an= 
typodą wfzelkiey ociężałości i ofpa: 
łości. Znayduią fie tu prywatni, któ- 
rzy na fwóy włafny handel każą odle- 
wać z żelaza harmaty, kule, piece, 
panwie, i t.d. Inni miefzkańcy oprócz 
tych cożyią z rolnictwa i przędziwa, 
pracuią około rud żelaznych i w ko- 
palniach węglanych,' albo robią fa- 
wne noże, i różne głownie, toż cią- 
gną naydofkonalfze druty na świecie. 

Jeżeli mi czytelnicy pozwolą, opi- 
fzę im, tu przemyfł Flamandzki, w ho" 
dowaniu; krów tamecznych. Jaki, po- 
mierny dzierżawca zwykł chować 50; 


a zwyczayny chłop iakie 20 krów w 
oborze. Te ftworzenia ftoią i Żuią, 


nieiak gdzie indzićy w kupie iedne 
przy drugich, ale każda ma fwoię ko: 
morkę. Dyle na których krowa ftoi 
nie fą gwozdzmi przybijane, ale nay. 
przód wyheblowane, a potóm fzezel- 
nie fugowane, żeby fię nie miała o ca 
obrazićz Nawet żeby krowy niepoa 
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dlegały oziębieniu, podłogi fię nieco 
od ziemi podniefione a miey fce próżne, 
iest wyłożone korą brzozową, która 
ciepło utrzymuie. Aby także krowa 
przez krótkie, lub długie przywiąza- 
nie do żłobu nieodniofła iakiey fzko- 
dy, tedy do pałąka, który ma na kar- 
ku przytwierdzony ieft łańcufzek mo- 
fiężny, który przechodzi przez kółko 
będące u żłobu, a na końcn ieft mała 
waga, tak że krowa może fię od żłobu 
oddalać i przybliżać do niego, toż 
wykręcać na wfzyftkie ftrony bez za- 
platania fie. Jak długo krowa w obo. 
rze ftoi, ma ogon podkafany, to ieft 
od ogona idzie fznurek przez klubę, 
która ieft w górze; na końcu fznurka 
ieft mała waga, która ogon utrzymuie 
podniefiony, ale nieprzefzkadza kro- 
wie rufzać nićm na wfzyftkie ftrony. 


Przez to wymiona utrzymuią fię czyfto, 
a ogon ieft zawfze piękny i włofifty, a 
zaś gnóy iak tylko odeydzie, zaraz na 
fwoie mieyfce bywa przenofzony. Co 


na 
ve 


5 
xano i wieczór wfzyftkie krowy bywa: 
ią zgrzebłami chedozone, toż fzczot- 
kami czefane i myte wodą. Pyfk, nos, 
oczy, zęby i kopyta chędożą im; z 
ufzów wyftrzygaią im włofy, pod ka- 
Żdą podscietaia tome i nakrywaią ie 
derami białemi wełnianćmi, pod któ- 
romi zawfze ftoią w oborze. A lubo w 
Flandryi krowy późna wygańiaią w 
pole, iednak nieraz one i w polu ma- 
ią na fobie owe deki, kiedy powietrze 
jest nie co przykre.  Srzodek obory 
bywa pefpólicie ciofowym kamieniem 
wyłożany z rynfztokiem w frzodku, 
aby wfzelka nieczyftość zaraz odcho- 
dziła, Obory nie fa iak u nas z dziura. 
mi do przewiewania, ale maią okna 
porządne, które podług potrzeby o- 
„twieraią. Nie zawadzi przydać, Ze nad 
każdą komorą ieft wyryta wielka li- 
4era, od którćy fie poczyna imię ia- 


kiey krowy; „zawfze zaś tam nadaig 
im imiona białogłowfkie: Dorota, Giers 
truda, Lizetta i t. d. 


Mówić tu o wielkim wzroście i pię- 
kności tych krów byłoby nadaremnie. 
Nayczesciey fa one koloru kafztano- 
watego z bialemi prążkami na pylku, 
wyiniona pełne tłuftego mleka obcią- 
Żaią ie niezmiernie, na dzień doią z 
ied: €y krowy po 25, i 30 kwart mle- 
ka. Jednak nafzym rymotwórcom nie- 
wiem czy by fię te Flamandzkie krowy 
podobały dla tego, że nigdy nieryczą; 
tak one maia podoftatkiem wfzyftkie- 
go, że do niczego nietęfknią. 

Już ta fama pilność, pracowitość i 
dokładność z którą rolnik Niderlandz- 
ki przykłada fię do fwego rolnićtwa i 
chowu bydła, byłaby doftateczna do 
okazania ogólnćy pilności iakiego na- 
rodu, któryby niemiał żadnych fa- 
bryk , albo tylko niektóre. lecz że 
wielość ludzi tych fron, ieft wzbyte- 
czney proporcyi do obfzćrności krain 
i nie moze (ię zatym wyżywić z (amey 
uprawy gruntu, „przeto czynny duch 
tych ludów, iuz od nie pamiętnych 
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czasów wynalazł, lub wydoskonalił. 
takie roboty , które wielkiey części 
Europy albo fa wcale nieznaiome, al. 
bo ie też tam tylko ftaraią fie nasla- 


dowac, 
ky 


Lecz Żeby fobie. lepióy można wy- 
ftawić, aż do zadumienia wielką czyn- 
ność i przemyślność w manufakturach 
tego kraiu, mufiemy nayprzód zważyć 
lego obfzórność, i policzyć w nim lu- 
dzi, którzy fię w tym obrębie przez 
włafny przemyfł, lub przez upadek 
przemysłu innych kraiów, utrzymu- 
ią.— Wfzyftkie prowincye, które aż 
do nafzych czasów pod Auftryackim 
panowaniem zostawały, nielicząc o- 
wych które przefzłych woien odpa- 
dły do Francyi i Holandyi. — To ieft 
Brabancya, Flandrya , Hennegau, Lu- 
xemburg, Namur, Limburg, Geldrya, 
Mechlinia, Antwerpia , wynofzą tylko 
niefpełna goo mil kwadratowych. Z 
tych podług dokładnego pofpolitego 
obrachowania wypada na xięftwo Bra: 
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banckie, margrabftwo Antwerpfkie i 
włość Mechlińską 116; na Hrabstwo 
Flandryi v15, na Hrabstwo Hennes 
gau 42, na Hrabstwo Namurskie 20, 
na xięstwo luxemburgskie 158, na 
xięftwo Limburgfkie ro, a na xięftwo 
Geldryi 8 mil kwadratowych Kiedy 
od tey fummy odciągnie fie 158 mil 
kwadratowych, na xiestwo Luxem- 


burgfkie, które niedzieli iak żywo po= 


myślności z innemi prowincyami, to 
refzta Belgów wynofić będzie tylka 
300 i 1akie 20 mil kwadratowych, któ- 
ry to kray gdyby fię uważało iak iaki 
kwadrat regularny, nie wynofiłby wię: 
céy iak 18 mil wzdłuż i tyleż wfzćrz. 

Teraz podamy tu ludność tych pro- 
wincyi. Pospolicie tych czasów ra- 
chuią na Brabancyą iuż ta z Antwer- 
pią i Mechlinem 560 ooo, na Flandrya 
570,000, na Hennegau 200,000, Na- 
mur 94,000, na Luxemburg 380,000, 
Limburg 48,000, a na Geldryą 28,000, 
miefzkańców. Cała ogulna liczba tych 
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ludzi wynofi około 1,900,000. Odtrą- 
ciwfzy ztąd miefzkańców xieftwa Lu- 
xemburgfkiego, wypada na fame Bel- 
gium 1,500 000, a tak na każdą milę 
kwadratowę w Belgium, biorąc za ró- 
wno tak miafta iak wfie, liczyć można 
4700 ludzi żyiących. Ten zadziwiaią- 
cy ftopien ludności, nieieft wyfoko 
podany, ale owfzem zniżyliśmy go tu 
w zilaczney części, gdyż niektórzy pi- 
farze, ludność tę podwyżfzaią pra- 
wie tyle drugie. 


Co naywięcćy pomaga do tworzenia 


i utrzymywania tak wielkićy ludności, 
ieft to obfzerność i liczba miaft, kto- 
rych nigdzie na Swiecie niemafz tak 
znacznych w kupie iak w Niderlan- 
dach. Kray nie całe 11 mil długi i 
szeroki, Flandrya zawiera w sobie 
02 miast, między któremi Gandawa 
( Gent ) 45,000, Bruge do 12,000, 
Dornik- do 16,000, Oftenda «2,000, a 
inne 58 miaft, w podobneyze propor- 
cyi liczą miefzkańców. Brabancya co- 


PRE 


500 


kolwiek mnieyfza od Flandryi, ma tyl- 
ko prawda 19 miaft, ale te fa tak 'zua- 
czne, iż na Bruxelle rachuią 80,000% 
na Lowanią 25,000, na Antwerpią go 
tyfięcy, na Mechlin 22,000 miefzkań- 
ców.  Prowincya Hennegau tylko 6 
mił długa i fzóroka, ma 20 miaft, mie- 
dzy któremi na same Mons 16,000 
głów rachuią, iefzcze połową mniey- 
fza prowincya Namurfka, zawiera p 
miaft, między którómi miafto Namur 
liczy do 18,000 miefzkańców, Limbnrg 
mało co nad 3 mile dłużfza i fzórfza, 
ma 4 mialta, między któremi Limburg 
do 8000, Eupen do 12,000, a Herve do 
6000 liczą miefzkańców W naymniey> 
fzćy ze wizyftkich Geldryi miafto Ru- 
remonde ma $o0o imiefzkańców. 


Na pićrwsze weyrzenie spostrzega 
fię zaraz, że ten kray tak od natury 
ludźmi opatrzony, żadnym fpofobem 
nie mógłby wyżywić mieszkańców 
swoich z samego rolnictwa, choćby 
one tyle drugie, co-teraz przynoliio 
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pożytków. Nieieft to nafzym zamia: 
rem wyszczegulniać wszystkie manu- 
faktury kwitnące w Belgium, ani opi- 
fywać wielkiego kunfztu, z którym tu 
uzacniaią produkta, toż podawać li- 
czbę rąk, które około nich robią. Do- 
fyć będzie kiedy wfpomnę tylko prze« 
dnieylze rękodzieła i z nich dam czy- 
telnikowi powszechne wyobrażenie 
czynności Belgów. 

Manufaktury płócienne maią 0s5» 
bliwiey fwą ftolicę w Flandryi i Hen- 
negawiy.  Flamandczykowie zbieraią 
fami produkt furowy len, i wyrabiaią 
go aż do zupełnego używania. W tym 
to kraiu czefzą lny, przędą tkaia; 
bielą, i wielką moc płocien nayprze- 
dnieyszych robią. Niemasz żadnego 
gofpodarftwa chłopikiego, w którym 
by fię blech mały nieznaydował. Nie 
znaydzie tam prawie żadney kobićty 
na wsj, która odbywszy pracę swoie 
na polu i około bydła, nie trawiłaby 
refztę wolnego czafu około kołowrote 
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ka; w zimie tkaia płótno, Kortryk 
Warwyk, Maffene Yper, Dixmuiden, 
Knoke, Enghien, Braim-le Compte 
Ligne i inne popituia fie tym naybar- 
dzićy. Bardzo cienką przedze, która 
w tym nader ludnym kraiu niemoże 
być wyrobiona; kupuią Francuzi od 
Flamandczyków i w Valenciennes, Lil. 
le, Cambray robią przednie batyfty, 
rabki, musliny, 


Lecz co Belgowie z tey przędzy mo: 
gą fami zrobić, tego niezbywaią Fran: 
cużom. Naydelikatnieyfze przędze z 


Flandryi i Hennegawi idą do Braban. 
cyi, gdzie w Bruxelli, Mechlinie, toż 
w Alloft, Hall i ich okolicach, robią 
Jłcwne Brabanckie koronki, z których 
wiele tysięcy ludzi żyię.  Nićmasz 
Żadnego panieńfkiego klafztoru, któ- 
ryby fię do robienia i wyfzywania te- 
go, drogiego i zyskownego produktu 
nie przykładał. Tak tedy w(zyftko tu 
Żyie z pilności, nawet ludzie którzy 
gdze indzićy zdaią się być tylko do 


n 
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śpiewania, a nie do roboty przezna- 


czeni. 

Manufaktury koronek niesą prawda 
za naszych czasów, tym czym były 
przed lat 50, lecz to nie może bydź 


przypisane niedbałości Belgów, ale 
tylko dziwaćtwu odmieniaiącey fię mo” 
dy. Co Bel;owie na upacku manufa- 
ktur koronek stracili, starali fie nad- 
grodzić przez zaprowadzenie innych 
rękodzieł, ofobliwie kapelufzów. In- 
duftrya Belgów potrafiła nawet korzy: 
ftać z gruntów, które gdzie indziey le- 
żałyby pufte i nie przynofiły żadnego 
pożytku. Wzgórki piafzczyfte, nieu- 
rodzayne które lie znayduią między 
Mechlinem, toż Leodyiskim i Holen- 
derfkim kraiem, vczyniono przez to, 
zyfkownómi, że tam chowaią wielkie 
mnóftwa kralików. Te płodne ftwó- 
rzenia znayduią się także w wielkiey 
liczbie na niezliczonych kępach pia- 
fzczyftych, które nad morfkie brzegi 
Flandryi i Hollandyi otaczaią. Mie: 
fzkań- 
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szkańcy tych stron oszczędzają tak 
czalu, że pod czas zwyczaynych tar- 
gów nieprzychodzą do miał z (wemi 
królikami, ale tylko w Niedzielę i 
Święta fkładaią ie przed drzwiami Ko- 
Scielnemi i przedaią. Jak te chowa- 
nie królików i fićrść, którą wydaią [a 
ważne, można ztąd poznać, Ze w fa- 
mym Mechlinie około kapelufzów robi 
do 2000 czeladników. Trzeba wiedzieć, 
ze w tem mieście i innych poblifkich, 


robią się nayprzednićysze kapelusze; 


które mimo swćy delikatności, mo- 
cnieyfze iednak fą i trwalfze, niż Fran: 
cuzkie i Angielskie. Po innych mia- 
ftach olobliwie w Mons, robią także 
mnóftwo kapelufzów , ale gruhych, z 
wełny, w którą przyległe Ardeny ob- 
fituia. 

Niebędę się także długo bawił nad 
opisywaniem innego rodzaiu przemy- 
fłu. Sławne fa na całą Europę, i bar- 
dzo wzięte w handlu fukna, które ro. 
bią w Eupen, Herve i Verviers, toż 
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w Limburgu, te manufaktur ftolice, 
których hazwifka nie dawno ledwie by- 
ły w Geogratij znaiome, zaftępuią te- 
raz podupadłe manufaktury w An- 
twerpij, Lowanij, Gandawie i w Ipern, 
lubo te oftatnie miafta ftraciły przez 
ten upadek manufaktur fwoich, iednak 
Belgium na tem nie fzkoduie, gdyż te 
inanufaktury przeniofly [ie tylko z ie- 
dnych mieysc na drugie, Z większą 
wygodą dla handlu i ofzczędnością dla 
fabrykantów a taniością dla kupców. 
Sukna, które przedtym „w wielkiem 
mnóftwie robiono w Leyden, teraz fa- 
brykuią fię prawie wfzyftkie w kraiu 
Limburgikim, gdzie ie Holendrzy za 
fwoie korzenie iinfie towary Zamie- 
niaią i do ofad fwoich W fchodnio i 
Zachodnio Indyifkich wywożą. Przez 
Włochy. wiele sukien Limburgskich 
wychodzi do Lewantu. Nawet Hi- 
fzpania, co wydaie nayprzednieyszą 
wełnę, mufi za ićy wyrobienie drogo 
Belgom płacić. Dotąd rozumiano, że 
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fukna nazwane francuzkie, pochodzą 
prawdziwie z fabryk francuzkich, któ- 
re fą w Oelboeuf i Abbeville, ale to ieft 
tylko chytre. Belgów udanie, gdyż 
oni pod tem nazwilkiem przedaią bar- 
dzo wiele fukien, które fie w Eupen 
fabrykuią.  Fabrykanci Niderlandscy 
nie zwazaia na honor, który czynią fa- 
brykom francuzkim, ale ftaraią fię iak 
naywięcćy korzystać z uprzedzenia, 
które ma świat o ich doskonałości. 
Przedaią tedy fwoićy roboty, za fu- 
kna d'Oelbeuf i Abbe ville, iw tem 
ofzukaniu tak fobie wiele pozwalaią, 
że nawet na nie kładą korony, którć- 
mi fą prawdziwe fukna francuzkie na- 
znaczone. Kipuiący, nieponofzą ża- 
dney fzkody na tem niewinnem i z fa- 


méy polityki pochodzącóm ofzukanin. 
Gdyż fukna Limburgfkie co do glanfu 
i cienkości, iak żywo nieustępuią 
francuzkim, a zaś co do kolorów są 
daleko od tamtych gustownieysze i 
trwalfze. 
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Byłoby to nadużywać cierpliwości 
czytelników, gdybym x tu opisywał 
wfzyftkie fabryki niderlandzkie. Do- 
fyć będzie kiedy tylko wymienię co 
navprzednieyfze: huty fzklanne znay- 
duią fie w Namurze, porcellany i fa- 
ianfe robią w Hennegawie i Tornaku; 
Żełazne, mofiężne i miedziane fabryki 
znayduią fię w Namurze i Hennegawie, 
rękodzieła bawełniane, jako to karto- 
nów, dymm i pończoch, kwitną w Flans 
dryi, Brabancyi i Hennegawij; iako 
też fabryki manfzeftrów,, iedwabnych 
akfamitów, wftążek i florów; w tych- 
ze samych prowincyach Brabancyi, 


Fiandryi i Hennegawij; znayduią fię 


bardzo zhaczne papiernie, garbarnie, 
toż fabryki obiciów. Cukrowe, fale- 
trzane i hałunowe fabryki maią fwe 
fiedlifko w Antwerpij, Flandryi i Bra- 
bancyi; retę zbierają po wszystkich 
prowincyach. równie iak wybijaią ole: 
ie. Broń różną, toż zamki robią w 
Namurze i Limburgu; nietrzeba także 
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zapominać o Limburgskich sćrach, 
które się rozchodzą aż do naszego 
kraju. 

Co ofobliwfzym ieft dowodem pra- 
cowitości Belgòw, to to; że po wfzy- 
ftkich fabrykach i manufakturach ta- 
mecznych, nigdy prawie nie widać cu- 
dzoziemców, ale tylko fami tam znay- 
duią fię narodowi. Co ieft wielką ofo- 
bliwością; gdyż wfzędzie prawie cu- 
dzoziemcy należą do przemyłłu w fa- 
brykach i manufakturach, nawet w 
Anglij i Francyi; gdzie po wielkich 
miaftach nie mafz ani iednćy wielkićy 
fabryki, żeby do nicy Niemcy nie na. 
leżeli, czy to iak antreprenerowie i 
dyrektorowie, czy iak robotnicy. W 
famym tylko Belgium przeciwnie. fię 
dzieie. -Gdyz tam wrodzona pilność i 
pracowitość daie pierwfzeńftwo naro- 
dowemu i broni go od nacifku cudzo- 
ziemców. 

Przelbzywfzy, co okaznie pilność i 
nadzwyczayną pracowitość Belgów, 
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zaftanowiemy fie nieco nad ich umy- 
flem i charakterem. 

Zarzucaią pospolicie Belgom, Ze 
fą źbyt fkłonni do nabożeńftwa, czci 
obrazów i proceffyów. Ale to fą za- 
rzuty z ftrony dylffydentów, a trzeba 
wiedzieć, że dyffydenci, co fię tycze 
obrządków religij, rzadko w tym od- 
daią sprawiedliwość Katolikom, dla 
tego, że fig do nich fami nieprzyzwy- 


czaili. Nazywaiąc nasze obrządki 


dziecińftwami, zachwalają (we powa- 
žne i mezkie niby to nabożeństwo; 
przeciwne Katolik, kiedy widzi w 
Proteftanckim kościele obrządki , znay- 
duie ie ofchłe, zimne i umyfł nie za- 
bawiaiące, Tak dalece że obie ftrony 
od dziecińftwa do obrządków różnych 
przyzwyczaione, nie mogą o tym przy- 
zwoicie fadzic, ale to powinny zoftae 
wić innemu bezftronnemu obferwato- 
rowi. 

Swięta i uroczyftości można uwa- 
zac, między innćmi duchownemi ich 
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zamiarami, iako święte widowifka lu- 
du, pod czas których każdego oko, 
ucho- i fantazya zabawia się równo. 
Proteftanci dzifieyfi narzekaią, że nie 
maią żadnych takich uroczystości i 
proceffyi. Niewiedzą nawet prawie o 
owych Saturnaliach i Paliliach da- 
wnych, które przez swych fundato- 
rów, tym końcem były założone, aby 
tak panom, iak flugom dać to poznać 
iawnie, że ludzie z natury i w (wym 
pierwiaftkowym porządku wfzyfcy fa 
równi, żę tam niemafz panów ani nie- 
wolników , i że tylko za Kościołem, 
każdy dla utrzymania kraiu it w nim 
porządku, toż z potrzeby ieft panem 
lub fłagą. Uroczyftości Kościelne, wy- 
stawiaia bardzićy zdanie o równości 
ludzi, niż wszystkie nauki i pisma, 
które fię od kilku lat po Europie ro; 
Zefzły. Prawda żę uftanowienie uro- 


czyfkości nakfztałt owych faturnaliów;, 
tylko porządnićy utrzymywanych, le- 
picy by. do tego końca pomagały, ale 
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zacóż Belgowie mieli w ustanowie— 
niach tych daley postąpić, niż inne 
narody które uroczyftości takich albo 
niemaią wcale, albo maią tylko takie 


iak oni? - 
Wprowadzenie relij Chrześciańfkićy, 
między innémi dobrėmi fkutkami fpra- 


wilotez iten, że zniofło między pa- 
nami i niewolnikami różnicę iaka była 
w Azyatycznem, Greckiem i Rzym- 


skiém rozumieniu. ' Syftema feudalne, 


utworzyło znowu i potwierdziło ró- 
Żnicę stanów. Co relija związała i 
porównała, to fyfiemat ten znowu ro- 
złączył i rozróżnił. Gdyby relija lu: 
dzi europeyfkich niebyła fpoiła bra- 
terftwa węzłem, to fyftemat feudalny 
byłby nakoniec zrodził ftopuie wielo- 
rakie ftanów, które niebyłyby niczem 
lepsze od niczliczonych owych Ka. 
ftów indyifkich, które nigdy niemogą 
być z fobą połączone. Gmin pofpoli- 
ty wfzyftko ftracił przez feudalne fy- 
stema, a zaś na pozór lub po części 


Pr at 
zylkat przez relija. Boc którego czcił, 
niebył w wyższym stopniu BocieEm 
iego monarchy, xiążęcia lub pana, iak 
był iego. Zbawiciel cierpiał za niego, 
Marra modliła się za niego, Święci 
wfzyfcy dla niego zoftawili fwe przy- 
kłady, Brama do Nieba tak dla niego 
byłą fzeroko otwarta, iak dla iego pa- 
na, a choć i tam miała być różnica, 
iednak rolnik ciefzył fie nadzieią lep- 
fzego lofu za fwego pana, który tu 
dobrze używał; on'zaś robił i cierpiał. 
Ztąd pochodzi człowieka pofpolitego 
fkłonność do relij, która nie co inne- 
go iefy, tylko fktonnoscia do wolności 
irówności, Ztądiego upodobanie w 
świętach i obrządkach relij, które ró- 
wnie fa dia niego iak i dla pana, któ- 
remu czynfzuie lub robi., Z tąd nako- 
niec większą wesołość Katolickiego 
proftego człowieka, gdyż iego fanta- 
zyą i iego wyniofłość łagodniey gła- 
fzczą święte w Kościele obrządki, niż 


męzkie pewnie ale pofepne u Dyffy- 
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dentów nabożeństwo, które prostego 
człowieka bynaymnićy nie porufza, ani 
jego umyfłu nie rozwefela. 

Nietrzeba iak żywo rożumićć, że- 
by Niderlandczykowie wfzyfcy w po- 
wfzechności byli slepemi machinami, 
i mieli iak gmin profty, grube o relij 
wyobrażenia. Położenie tego krain 
fprawuie, że wfzyftkie nowe pifma z 
Francyi i Niemiec predko ich docho- 
dzą. Wielu, z wyżfzych ftanów lubią 
czytanie, a zatem niemożna rozu- 
mieć, aby byli ciemnćmi, iak o nich 
cudzoziemcy rozumieią. Lecz ieżeli 
gdzie, to tu ofobliwie ludzie oświece- 
ni, zdania wysokie maią dla siebie, 
nie otwieraią fie z niemi, chyba przed 
naywiernićyfzemi przyiaciółmi, a po- 
fpolitym mniemaniom zoftawuia bieg 
wolny. W tym rozumieniu światły 
Niderlandczyk, ma tedy zupełną wol- 
ność fwych wyobrażeniów, choć ich 


nikomu gwałtem nie wraża, A lud po- 
fpolity wolnym ieft w zachowaniu relij 
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fwoićy, gdyż mu ićy nikt niegani, ani 
mu ićy podaie w powątpiewanie. 
Trzeba znać Belgów w włafnym ich 
kraiu, żeby te uwagi przyfzły komu 
na myśl, tak iak tu fa położone. Ich 
nabożeńftwo wcale ich różni od wielu 
innych ludów. Jeft one wefołe, oka- 
zale, interefluiace. Proceffya np. w 
Niderlandach, wcale fię inaczey wy- 
daie, niż w Bawaryi. Niderlandczyk 
lubi liczne zgromadzania fię na nabo- 
Żeńftwo; lubi nabożne drogi naybar- 
dziey dla tego, Ze się odprawiaią z 
wielkim porządkiem , w wielkićm mnó- 
stwie ludu, przy wesoley muzyce, z 
pompą i iak naywiękfzą w ftroiach i 
ozdobach okazałością. Prawda że ta 


zmyślność może daleko zwieść umyfł; 


ale Belga zdaie fie w tym mićć iakis 
zadawniony upor, iż nieużywa (wego 
głęboko fiegaiacego umyfłu, aby nie 
wpadł w przepaść ateizmu i osta- 
tnią bezbożność, co to znofi wfzelkie 
moralne zafady, bez których kray, ie- 
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go porządek, a nawet i (am nie mogł. 
by fie oftać. 

Z tąd też to można wytłómaczyć, 
czemu Belgowie w francuzkićm rozu- 
mieniu, miechcą być wolnemi, czemu 
niemaią Żadnego upodobania w fran- 
cuzkiey równości. Kiedy oni teraz gło- 
śno krzyczeli, nous ne voułons pas 
etre libres, gdy im Francuzi wolność 
fwoię gwałtem narzucali, nietrzeba 
rozumićć , iakoby Belgowie tak w han- 
dlu i przemyśle biegli, tak polorowni, 
nieczułemi byli na wolność, do któ- 
rey dąży gałąź gwałtem zgięta, robak 
nacisniony îi każdy muszkuł w ciele 
iakim ściśniony. Belgowie mieliby 


być oboiętnemi na wolność, którzy nie- 


raz ważyli wfzyftko, co tylko być mo- 
ze dla ludzi naydrożfzego, aby fie 
pozbyli iarzma które na nich kłaść 
chcieli tyrani? W świeżćy iefzcze fa 
pamięci przypadki roku 1789 i 1790., 
Naród który odważył fie bić za wol- 
ność, niechce być zapewne niewolni: 
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kiem. Ale cóż? O to narod, który 
przez dawne uftanowioną różnicę mię- 
dzy pracowitómi swemi członkami, 
przyfzedł do bogactw, wnętrznóy po- 
tęgi, trwałości i wielkiego doświad- 
czenia, nie rozumie, aby ta różnica 
między obywatelaiii mogła ustać, i 
na ićy mieyfce być wprowadzona zu- 
pełna równość wfzyfłkich ftańów, że- 
by przez to nieutracił fwoich manu- 
faktur. fwoiey pracowitości, fwey ie- 
dności, relij i fwego charakteru. Co 
naród ten z 'ukoronowanemi swemi 
zwierzchnikami waśniłó, i wielorakie 
w nim sprawiło zamieszanie, było to 
naruszenie z ich strony starodawnych 
zwyczaiów , z któremi się Belgowie 
mieli za fzczęśliwych. Przy tych to 
zwyczaiach mieli oni fię podług fwegó 
przynaymnićy widzenia dobrze, i za- 
2ywali pewnych zafzczytów, któremi 
fię inne narody nie ciefzyły. Przez to 
narod nabył charakteru, który obcy 
maia za niedbałość, a w rzeczy famey 
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ieft to przeftawanie na tym co fie iuż 
ma, i niedbanie o inne uroione fzcze- 
śliwości i zafzczyty, złączone z upor- 
nem obftawaniu przy tym co z dawna 
pofiadał. 

Nous ne voulons pas etre libres, zna- 
czy co do iftoty i prawdy tyle prawie 
co my Flamandczykowie i Brabandczy- 
kowie, niechcemy być nowomodne mi, 
idealnemi, lub francuzkiemi, ale chce- 
my być tylko moralnćmi, kray od na- 
fzych przodków ufundowany fkładaią- 
cómi i od sprawiedliwych pilnych 
zwierzchników podług naszych praw 


i obyczarów rzadzonemi ludzmi, któ- 


rzy przyznaią mu chętnie prawa i za- 
fzczyty od przodków nadane, ale za 
to wyciągaią po nim iako nayiftotnićy- 
fzego obowiązku, aby nafzey formy 
rządu pilnie, przeftrzegał, i żeby nas 
z wyniolłości lub nieofiróżności nie 
kładł zarówno z Auftryakami, Węgra- 
mi lub Polakami! Niechcemy być wol- 
nieyfzćmi, tylko ile być możemy, po- 
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dług nafzych praw i dawnych z2wycza- 
jów; ale tak wolnćmi liak tylko, p:zy 
tych ulubionych od nas prawach i 
zwyczaiach być możemy. 

Nadto Belgowie nic więcey nigdy 
hie żądali, ani więcey od fwych rząd- 


ców wiewyciągałi. Nawet fama rewo- 
łucya 1789 ieft tegodowodem. Pier- 
wfzy grunt do tey rewolucyi był w 
charakterze xiążęcia naów,czas Bra- 
banckiego Jozera II. cefarza, które- 
go Belgowie wiarołomnym zwykli na- 
żywać tyranem. Jego gwałtowne na- 
rufzanie praw ludu, na którego nie ty- 
kalną świątość zaraz prawie targnoł 
on fię, co tylko ią fzanować poprzy- 
siągł, podało go u tego ludu który 
wiele trzyma o wierności danego fło- 
wa i przysiędze, choć nieraz był fro. 
dze ofzukanym, na wielką nienawiść. 
Może ucifk ten znofiłby był długo na- 
rzekaiąc cicho i wzdychaiąc, gdyby 
Jozur przeciw wfzelkiey polityce, nie 
powstał był przeciw wysokiemu Du- 
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chowieństwu , które naypierwsze sie 
przeciw monarfze oświadczyło. Nie- 
beśpieczeństwo wiary i relij, które 
łudowi przekładano, iefzcze go bar- 
dziey oburzyło. Gdyby zamiary tego 
cefarza, dążyły były tylko do oświe- 
ceniai upomyślenia Belgów, iak fię z 
tym nawet pod przyfięgą oświadczał, 
to bunt przeciw niemu nie byłby tak 
prędko powftał, i Duchowni niemo- 
gliby bardzo narzekać na nowości, 
które zmierzały tylko dQ zewnętrzney 
karnosci Kościoła. Lecz iego edykta 
tak fię iedne drugim przeciwiły, i na- 
ftepowały tak nagle jedne po drugich, 
iż łatwo można było poznać, Że ie fa- 
ma ambicya złączona z chciwością dy- 
ktowała. Rzecz pewna Że gdyby nie 
ta chciwość, go Klafztorów niebyłyby 
w Niderlandzie zniefione 1787, i gdy- 
by w całey monarchij Austryackiey 
Klafztory były wfzyftkie ubogie, by- 
łoby ich dzis tam więcey 624, i r8 
tyfiecy 720 mnichów. 
Zrzo- 
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Zrzodło tey iego nieograniczonóy 
chciwosci wypływało z iednćy namię- 
tności, która tak była zaięła nie filo- 
zoficzną głowę iego, iz ićy nieprzy- 
zwoitości wcale niespastrzegai. Bẹ- 
dac pierwfza latorosla auftryackiego 
domu, powodował fie wfzyftkiemi o= 
wemi maxymami, które świat iuż da- 
wno w iego przodkach, ofobliwie w 
Ferdynandzie II. ganił i przeklinął. 
Całe iegoniefpokoyne Życie, toż pa- 
mowanie, które na tę natężoną głowę 
zaczeło fię zbyt wczesnie, zefzło na 
układaniu zamiarów, które mufiały fię 
nieudać, nietylko dla tego że były 
niezmierne, aletćż że pochodziły z 
młodey niedoyrzałćy głowy, a toczy- 
ły fię iedne za drugićmi z takim pę- 
dem, Że aż przypatrniącemu fie świa- 
tu głowę zawróciły. JozErA reformy, 


odmiany i wszystko co tyłko czynił 
zmierzało do tego, żeby kaffy fwoie 
iak naybardziey napełnił, a przy po- 
mocy nagrumadzonych fkarbów ture- 
Zab: Obyw: 1793. Cz: IV. X 
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ckie pańftwo obalił. Planta którą on 
był w Cherfonie ułożył, a razem z 
Moskwą do skutku ią przyprowadzić 
poftanowił. W młodfzych latach fwo- 
- ich mufiał patrzec iak lego matce król 


kupy piafku, iak go w,Wiedniu nazy- 
wano, Sląsk wydarł, Prawnuk' nade- 
tego Leopolda I, który fie z elekto: 
rem Fryderykiem Gwilhelmem iak ia- 
ki Pan chciał obchodzić, nie mógł te» 
go ścierpieć Ze fie dom Prufki śmiał 
z Austryackim mierzyć, i nawet w 
potykaniu fie górę otrzymał. Ale przy 
niemożności, w ktorey fie iefzcze na 
ów czas znaydował, nieodważył się 
zaczepić silnego Fryderyka i gniew 
fwóy ufpokoić przez odebranie Sląika, 
lub przyłączenie do fwych kratów Ba- 
waryi. Tylko w związku z cefarzo- 
wą wfzech Roffyi, i iako cefarz rzym- 
fki i Konftantynopolitańfki, fpodzie- 
wał się dopićro, Ze mógł Brennów 
Atheufza zgnieść i Pruffy do dawnego 
nie znaczenia zwrócić. Tylko fie pręd: 
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ko uwinąć, a monarchia uniwersalna 
iuż by ftała! JozEr famowładzca Eu- 
ropy, więkfze pańftwa pofiadaiący niż 
KaRoL V, i większe zamiary uskute- 
cznialiący, niż te które się marzyły 
Lupwikowi XIV, co to była za myśl 
powabna! 

Żeby tylko umysłom naszym zbyt 
ninieyfzćmi okolicznościami zajętym, 
niektóre z iego zamachów wystawić, 
przypomniymy fobie owe gwałtowne 
przywłaszczanie sobie Bawaryi, od 
którćy go filne FRYDERYKA ramie ode- 
pchnęło; iego zamach otworzenia 
Skaldy, który się skończył upokorze- 
niem iego wyniofłości; oddalenie za- 
łog hollenderfkich z barryerów, przez 
co Hollendrzy ofzczędzili 5oo,ooo zł: 
swoich, które w Niderlandach były 
trawione; nie zapominaymy nawet o 
niespodzianćm ubieżeniu Belgradu, 
które fie nieudało, choć woyna dopie- 
ro potćm roku 1788 była wypowie- 
uzjana. i 
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Te przedliewziecia, i fpofoby któ- 
remi ie chciano ufkutecznić okazuią 
dostatecznie, iak ten Pan ambitnie, 
chciwie, gorąco i nierozmyślnie po- 
fiępował fobie. Brał on miefzkańcom 
fwych kraiów, Zebv zato zawoiował 
inne, te zaś zabierał, żeby w nich mie- 
fzkańców zdzieral. Niebyło dla nie- 
go dosyć być rządzcą tylu kraiów; 
dążył on do nieograniczonego defpo- 
tyzmu, chciał być iedyną w Europie 
iftotą, któraby miała wolą, ta iedyna 
wola zrodziła w nim zamiar, poftawie- 
nia wfzyftkich fwych poddanych w ie- 
dney linij, żeby niebyło żadney mię- 
dzy nićmi różnicy, i Żeby fam tylko z 
pomiędzy nich podnosił się w górę, 
iak niegdyś Sauł między Izraelitami. 
Węgrów iak Niemców, tych iak Cze- 
chów, Włochów iak Polaków, a Bel- 


gów iak iaki tłam ludzi chciał rzą- 
dzić podług fwego przewidzenia i upo- 
dobania bez względu na ich konstytu- 
cyą, przywileje, dawne zwyczaie, 
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ftatuta, zdania, obyczaie, gatunek i 
charakter ludzi, ich przemyfł i fpofob 
do życia, grunt i klimat, On sam 
chciał być fznurem i regułą wfzyftkich 
chęci i życzeniów, wfzyfcy powinni 
byli rozumićć, Ze nie mogli myśleć, 
ani chcićć, lub pragnąć tylko w nim, 
przez niego'i podług niego. 

Od rozkazu Wirnarma bękarta da- 
nego w Anglij, aby czuyni Anglicy 
gafili światło o $ godzinie i fzli fpać, 
niebyło tak despotycznego rozrzą- 
dzenia iak te które wydał Jozar, aby 
Węgrzy i Polacy, Włófi i Niderland- 
czykowie po upłynieniu trzech lat nie 


używali innego ięzyka w sądach i 


wszystkich urzędownych sprawach, 
iak tylko niemieckiego. Ten rozkaz, 
iakotez.i ten żeby przed nim nikt 
nie ftawał, tylko w niemieckim ftroiu, 
oburzył naybardzićy przeciw niemu 
Węgrów. Ten dobry i wierny narod, 
zapoprzysiężoną mu przychylność i 
wierność iefzcze w ten czas, gdy go 
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na ręku fwoich matka do Węgier przy- 
niofła, fzukaiąc fchronienia przed po- 
tężnym nieprzyiacielem, doczekał fię 
tego, Ze mu tenże fam xiąże, gdy na 
fron wftąpił, zabrał ftarodawną koro- 
ne; aleteż gdyby muićy krótko przed 
śmiercią był nieodefłał, byłby umarł 
idko złożony. z węgierskiego tronu. 
Jak wfzędzie tak i w Niderlandach po- 
ftępówał fobie ten dziwaczny i defpo- 
tyzmem tchnacy monarcha. Zamachy 
jego zmierzały i tu do tego tylko, 
aby bogatych z maiątku ogołocił, pa- 
now zniżył i wfzyftkich tych ucifnoł, 
którzy przez (wóy kredyt lub maiątek 
mogłi co u ludu. On fam powiedział 
głośno i dosyć nie roftropnie. ` ” Mo- 
narchowie auftryaccy póty nie mogą 
fie chełpić, że panuią abfolutnie, pó: 
ki xiąże Lichtenfztein który ma do- 
chodu goo,ooo zł: — nie będzie ich 
miał tylko 8000, a kardynał arcy-bi- 
skup Mechlinski, maiący 400,000 zi: 
C. nieprzeftanie na tym co mu przy« 
niofą kartki od fpowiedzi. 
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Można tedy wnosić Że ten narod 
przy swoiey stałości mocnym chara- 
kterze, a przywiązaniu nieodmien- 
nym do fwych dawnych praw, relij i 
obyczaiów, utrzyma fię przy dawnym 
stanie, pod panowaniem austryackićm 
na dalszy czas zostanie, a przez to 
ftan (wóy kwitnący i prawdziwą wol- 
ność na długie czafy ubeśpieczy. 


(ZKZ Ea SS 
11. 
Lift ofobliwy jenerala Dumouriera do 


Konwencyi. Narodowty. 


z Lowanium 12 Marca 1795 roku 2go rzpltey. 


Obywatelu Prezydencie! 


Źoayawióiie ludu iest naywyższćm 
prawem: poświęciłem mu w tym mo- 
mencie zdobycz prawie iuż pewna, o- 
puszczając część zwycięzką woyska, 
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która inż była gotowa wtargnąć w fam 
pośrodek Hollandyi, dla przyspielze- 
nia na pomoc tey, którą potkało nie- 
szczęście; niefzczęście, które należy 
przypifać fizycznym i moralnym przy- 
czynom, które wyłufzczę tu WPanom 
z tą fzczórością, którey bardzićy te- 
raz potrzeba niż kiedy, i która dawno 
by iuż była zbawiła rzeczplitą, gdyby 
wfzyfcyv czynnicy co ićy fłużą, uży- 
wali iey byli w fwych rapportach, i 
gdyby słuchano iey było, z wiekszą 
ochotą niz owe kłamliwe podchleb- 
ftwa. 

Wiadomo wam obywatele reprezen- 
tanci, do iakiego nieładu i niedoftat- 
ku były przyprowadzone woyska w 
Belgium zoftaiace przez iednego mini- 
stra i departamenta woyfkowe, które 
poftawiły Francyą nad przepaścią zgu- 
by fwoićy. Ten minifter i te depar- 
tamenta były admienione; ale zamiaft 
ukariiia, Pache, Hafsenfratz, prześli 
do ważnego urzędu zwierzchnictwa 
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1 
nad miaftem Paryżem, a od tego mo- 


mentu widziała ftolica ponawiaiące fie 
rzezi krwawe na ulicy Lombardzkiey. 

Przełożyłem wam ku końcu mielia- 
ca Grudnia, w czterech memoryałach 
gwałtowne potrzeby którym potrzeba 
było zaradzić. Wfkazałem wam iedy- 
ne spofoby, którómi można było za- 
pobiedz złemu i przywrócić woyfkom 
naszym wszystkę iego siłę, a (prawie 
narodu wfzyftkę fprawiedliwość, któ- 
ra być powinna iego charakterem. Te 
memoryały zoftały odłożone na ftro- 
nę; niedofzły wafzey wiadomości, 
każcie ie sobie podać. Znaydziecie 
w nich przepowiedzenie tego wszy- 
ftkiego, co nam fię dziś trafia. Znay- 
dziecie tam także lekarstwo na inne 
niebeśpieczeństwa, które nas otacza- 
ią, i które grożą nafzey rzeczplitey 
xodzacey fie dopićro. Woyfka zebra- 
ne w Belgium, a będące w okolicy 
Akwisgrańfkićy i Leodyifkićy doznały 
tam wfzyftkiego niedoftatku beż fzem- 
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rania; ale przez uftawiczne choroby, 
potyczki z nieprzyjacielem, i dezer- 
cyą oflicyerów i żołnierzy ftraciły wię- 
cćy niż połowę fiły fwoićy, Dopićro 
odtąd, iak jenerał Benrnonuille zoftał 
miniffrem wojennym, zaczęto fie za- 
trudniać iego rekrutowaniem i iego 
potrzebami. . Ale czas iuż był tak 
mały do tego, iż teraz doznaiemy 
wfzyftkich plag ducha owego wfzyftko 
dezorganizuiacego. 

Taka była nasza sytuacya, kiedy 
dnia r. Lutego zdało wam fie, że ho- 
nor narodu wyciągał tego, żebyście 
Anglij i Hollandyi woynę wypowie- 
dzieli. Od tego momentu poświęci 
łem wfzyftkie moie zażalenia; nie my- 
ślałem wiece o wyjściu z fłużby, któ- 
ra myśl znaydziecie zapifaną w czte- 


rech owych memoryałach. Nie zatru- 
dniałem fie, tylko niezmiernćmi nie- 
beśpieczeńftwy i ocaleniem rzepltey. 
Podczas gdy z nowem woylkiem, któ. 
xe nadefzło z Francyi brałem Bredę, 
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Klundert, i Getruidenberg, i gotowa- 
łem sie daley posuwać me zdobycze, 


woylko belgickie pod przexodnittwem 
wodzów pełnych męztwa i obywatel- 
stwa, przedsiębrało bombardowanie 


Mastrychtu. Wszystkiego brakowało 
do tey expedycyi, nowy rząd admi- 
niftracyi iefzcze niemógł być czyn: 
nym, a dawny był zły i występny. 
Pieniedzy było aż nadto; ale nowe 
formalności które były: wprowadzone 
do skarbu, sprawiły żeśmy z skarbu 
nie doftawali pieniędzy. Nie mogę ie- 
fzcze wyfzczegulnić, iaką woyfka na- 
fze odniofły fzkodę, gdyżem tu dopić- 
ro stanął; nietylko one porzuciły 
nadzieię wzięcia Maftrychtu, ale na- 
wet cofnęły fie z zamiefzaniem i ftra- 
tą. Magazyny wszelkiego rodzaiu, 
które zaczęto zakładać a nawet i Leo- 
dyum pofzły na łup nieprzyiacielowi 
wraz Z częścią artylleryi polowey i 
batalionowey: te cofnienie się ścią- 
gnęło na nas nowych nieprzyiaciół, a. 
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tu mufzę przełożyć moralne przyczy- 
ny nafzych niefzczęść. 

We wszystkich ludzkich przypad. 
kach, zawfze znać było nadgrodę cnót 
i kare za wyftępki. Partykularni mo- 
gą uniknąć tey Opatrzności, którą 
niech kto nazywa iak chce, gdyż to 
ieft punkt co niemożebyć dościgniony, 


lecz przebieżcie dzieie, a zobaczycie 
że narody nigdy fię przed nią nie fchro- 
nią. Tak długo, iak nasza sprawa 
była fprawiedliwa, zwyciężaliśmy nie- 
przyiaciela! Lecz iak tylko łakomfiwo 


i niesprawiedliwość zaczęły przewo- 
dniczyć naszym krokom, zniszczyli- 
śmy fię fami, a nieprzyiaciele nafi po- 
trafili z tego korzyftać. 

Podchłebiaią wam, zwodzą „was. 
Zedrę zupełnie zafłonę. Belgów ucie- 
miężaią wfzyftkićmi fpofobami. Zgwał- 
cono względem nich święte prawa wol- 
ności: natrząsano się bezwstydnie z 
ich mniemań względem relij. Łupie- 
ztwem niewiele przynofzącym zprofa- 
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nowano naczynia do fłużby Bożey na- 
leżące; nakłamano przed wami wzglę- 
dem ich charakteru i ich intencyi. 
Mieszkańców Hainautu przymuszono 
bagnetami i karabinami do złączenia 
fie z Francya, a zaś w Bruxelli doka- 
zano tego przez 20 ludzi, którzy nie 
mogli żyć tylko z zamiefzania (wego 
kraiu i przy pomocy zbóyców, których 
zgromadżono aby- miefzkańców ultra. 
fzyć. Przebieżcie dzieie Niderlandu, 
znaydziecie tam, że lud belgicki ieft 
dobry, otwarty, podciwy a niecier- 
piacy iarzma.  Xiaze d'Alby nayo- 
krutnieyszy z oprawców Frua II, 
ftracił ich katowfkićmi rękami 18,000, 
a oni pomścili fię zofto-letnią woyną 
domową, i tylko fame ich przywiąza- 
nie do relij ich oyców, przywiodło ich 
do wrócenia się pod panowanie Hi. 
szpańskie. 


Skarb wasz był próżny, kiedyśmy 
zbroyno wefzli do Belgium. Moneta 
wasza zniknęła, albo ią trzeba było 
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kupować tak drogo iak złoto. Cam- 
bon, który może być podciwym oby- 
watelem, ale niewart tey ufności, 
którą w nim pokładacie, co do okoli- 
czności fkarbienia, nie widział innego 


sposobu, iak w zagarmeniu bogactw 


tćy żyżnćy strony. Proponował tedy 
fatalny dekret 15 Grudnia, wyście go 
akceptowali iednostaynie, a ieduak 
każdy z was który o nim zemną ro- 
zmawiał, ganił go i twierdził go być 
niesprawiedliwym. Jeden z czterech 
moich meimoryałów był napifany prze- 
ciw temu dekretowi; nieczytano g0 
w Zgromadzeniu. Tenże fam Cambon 
wyftawiał moie uwagi i przekładania 
jak niegodne i wyftepne i mówił, żem 
kładł veto przeciw waszemu dekreto- 
wi. Potwierdziliscie ten dekret „wy- 
rokiem wafzym go Grudnia: zleciliscie 
kommifsarzom waszym, aby go do 
fkutku przyprowadzili; za wafzym roz- 
kazem władza wykonawcza wysłała 
przynaymnićy 30 komimifsarzów: lecz 
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wybor ich iest jak naygorszy, i wyią- 
wszy niektórych podciwych, co się 
wydaią wam być pewnie obywatelami 
niepewnćmi, Że się staraią łagodzić 
fucowość funkcyi fwoicy, refzta fą to 
albo bezrozumni, albo tyrani, albo lu- 
dzie bez reflexyj których zapał dziki 
i zuchwały, do reszty zraził umysły 
Belgów. Odtąd ftrach a mele i nie. 
nawiść zaftąpiły mieyfce owego ftod- 
kiego braterftwa, które towarzyfzy- 
ło pierwfzym nafzym krokom w Ni. 
derlandach, Pod czas famego to mo. 


mentu, w którym zaczęły się nasze 


niefzczęścia, wafi czynnicy poczynali 
sobie z naywiększą gwałtownością i 
niesprawiedliwością. 

Byliście zwiedzeni co do złączenia 
2 Francyą różnych części Belgij. Ro- 
zumieliście, Że fie to ftało dobrowol- 
nie, bo wam tak łgano. Odtąd rozu. 
mieliscie, że mogliście zabrać z Ko: 
ściołów zbywaiące nad potrzebę, aby 
ie obrócić na kofzta wojenne. Uważa 
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liście odtąd Belgów za Francuzów, 
ale choćby iuż byli nićmi, trzeba by- 
ło czekać ażby te frebra były uftąpio- 
ne dobrowołnie, bo zabieranie iego 
gwałtowne, było w ich oczach wię- 
tokradztwem. Tak fig to ftało nie ina- 
czćy; xięża i mnisi korzystali z tego 
nierostropnego postępku. Zaczęto 
nas tedy uważać iak łotrów, którzy 
uciekają i wfzyftkie wfie biorą fig prze- 
ciw nam do broni. Nieieft to tu woy- 
na z aryftokratami, bo nafza rewolu- 
cya fprzyia wieśniakom, a iednak ci 
to fami wieśniacy uzbraiaią fię prze- 
ciw pam, i wfzędzie na gwałt dzwo- 
nią! Dla nich iest to święta woyna. 
Dla nas ief to woyna wyftępna. Tego 
momentu, ieftesmy zewfząd otoczeni 
nieprzyiaciolami. Poznacie to z rap- 
portu, który pofyłam miniftrowi woy- 
skowemu: dowiecie się oraz iakie są 
pierwfze moie środki, do których mię 
nagli potrzeba, aby uratować woylko 
francuzkie, honor narodowy, i same 
rzecz. 


545 
rzeczplita. — Reprezentanci Narodu! 
Wzywam tu wafzych cnót i obowiąz- 
ków, toż świętych zafad w deklara- 
cyi Praw Człowieka ogłoszonych ,'i 
czekam z niecierpliwością wafzćy de- 
cyzyi. W ręku wafzych fą teraz lofy 
pańftwa, a ia pewien ieftem, że pra- 
wda. i cnota kierować waszóm . zda- 
niem będzie, i że niedopuścicie aby 
woyfka wafze zbrodniami fkalane, fta- 
ły fię ich ofiarą. 


Dumowrier. 
COO a it Sta 
III. 

La Fayette — Czyli hiftoryczne i cha- 


rakterystyczne uwagi względem te- 


go ofobliwego człowieka. 


De... niewyfławiaią nam żadney 
rewolucyi, bez iakich wielkich ludzi. 


Niedofyć, żeby miara ucifku iakiego 
Zab: Obyw: 1793. C. IP. Y 


ładu była dopełniona, żeby naród 
przyfzedł do pewnego ftopnia oświe- 


cenia i potęgi, aby mógł uprzedze- 
nia pokonać i pęta niewolnicze zer- 
wać. Nie! Choć defpctyzm i zbieg 
okoliczności, nasiona rewolucyi wy- 
winą, choć wfzyftko zdać fie będzie 
gotowe do ićy pomyślnego uskute- 
cznienia, iednak niebędzie ona wy- 
konana, ieżeli niemasz w narodzie 
jakich extraordynaryinych ludzi, któ- 
rych wielkim talentom wyrównywa- 
łyby cnoty. Jeżeliby tych ludzi bra- 
kowało, to owe usiłowanie ludu bę- 
dzie potłumione, i nazwane tebellią ; 
lecz ieżeli przy madrem i odważnem 
przewodnictwie uwieńczone zostanie 
fkutkiem pomyślnym, to będzie infur- 
rekcyą. Gdyby nie Brutus i Kolla- 
łinus, to tyrani z fiedmiu pagórków, 
nigdyby niebyli wypędzeni, co było 
założeniem przyfzłóy wielkości Rzy. 
mu. Anglicy, gdyby nie Kromwell, 
długoby iefzcze o fwey wolności nie 
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pomyśleli, i niebyliby przywiedli do 
skutku chwalebney swey rewolucyi 
1698; iak Amerykanie, zapewne by 
nie wyftawili nam byli wielkiego wido- 
ku, przez gwałtowne oderwanie się 
od tak potężnego macierzyftego kra- 
iu, gdyby niebyli powodowani od 
Washingtona i Franklina, iż nie wfpo- 
mniemy innych mniey wielkich pa- 
tryotów. 

Podobnież można twierdzić, iż re. 
wolucya w Franeyi niebyłaby ufku- 
teczniowa bez Mirabeau, a bez La 
Fayetta nie była by długo trwała. — 
Pićrwfzy wiele dokazywał to fwą wy- 
wymową, to fwoim przykładem, i u- 
miał tchnąć w prawodawców krzep-, 
kosć umyfłu (wego; a zaś potrzeba byę 


ło koniecznie La Fayetta wielkości 

dufzy, przytomności umyfłu; zimnóy 

krwić w niebeśpieczeńftwach, odwagi 

złączoney z nieimterefsownością i 

wfzyftkićmi cnotami, które ludzkość 

uzacniaią, aby w niezmiernem mie. 
Y a 
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scie, ktore los panstwa decydowato, 
gdzie zbytek panował w iak naywięk- 
izym ftopniu, i gdzie lud nagle z klu- 
bów wypufzczony nakfztałt Tytanów 
szturmował, wolność niby iaka po- 
wodź wylewem grożącą, w pewnych 
obrebach utrzymać, i przez to pro- 
wincyom państwa natchhąć ufność. 
Gdyby nie La Fayette, to owe stra- 
fzne fceny w Werfalu iefzczeby fie by- 
ły ftały daleko okropnieyfzćmi. Je- 
go tylko nieograniczona czynność, ie- 
go niepokonana stateczność, przy- 
kład cnót iego, toż patryotyzm Z 
owem poświęceniem fwego zdrowia i 
maiątku uratowały życie wielu tysię- 
cy ludzi, zachowały Paryż od rabun- 
ku, a nawet państwo od okropności 
zbhzaiacey fie coraz Anarchij. Mąż 
ten, pierwfzy obywatel Irancyi, któ- 
rego wfzyfcy cnotliwi i bezftronni lu- 
dzie tak w fwoim krain, iak i zagra- 
nicą fzanuią, który u Greków i Rzy- 
mian zasłużyłby był na ołtarze, i 


349 


którego potomność nieomiefzka fta- 
wiac.miedzy małą liczbą prawdziwych 
bohatyr6w, gnije teraz iak iaki zbro- 
dzień w katufzy. 

Cnót tych i talentów niezaprzecza- 
ią La Fayettowi nawet nieprzyiaciele, 
gdyż fie one funduią na fprawach ia- 
wnych, i w -każdego pamięci tkwią- 
cych, które Żadnemu niepodlegaią 
powątpićwaniu. Dla tegoteż iego 
barbarzyńfcy ofkarżyciele, na których 
był czele naywiększy zbrodzień w 


Francyi, sprawca okrutnych mordów 


w Awenionie, i tylu okrucieństw i 
niefprawiedliwości pocałym kraiu, a 
nawet i owćy tyrańfkiey rzezi Rober- 
fpierre 2 7bra, nie dotknęli bynay- 
mnićy owych zwyż położonych pun- 
któw, ale tylko przywodzili zdradę 
jego, która poźnićy miała naftąpić: 

La Fayette pofiadał kunfzt bardzo 
trudny, przez fame tylko poftępowa- 
nie ż ludźmi, przez teoretyczne oka- 
zywanie i praktyczne wykonywanie 


550 


maxym wfpaniałych, bez zadnych pod- 
ftepów, iednania fobie razem fzącun- 
ku zgromadzenia narodowego i pary- 
zkiey municypalności, uszanowanie 
od woyska, ufność oświeconych pa- 
tryotów, miłość ludu i całego naro- 


du; nawet król niepoprzeftał go ni- 


gdy fzacować; a iefzcze mniey, kie- 
dy iako arefztant: był roku 1791 po- 
ruczony ftraży tego jenerała, którą 
to trudną powinność, mąż ten wfpa- 
niały dopełnił także z wszystkich 
ukontentowaniem. Sami tylko Jako- 
bini, od których trzymał fie z daleka, 
nie fprzyiali mu, choć iefzcze między 
fakcyąmi nie przyfzło było do otwar- 
tey woyny; iakoteż piwowar Santer- 
re, ów to jenerał zbóyców 2 7bra, na 
ten czas iuż zaczął być rywalem mło- 
dego bohatyra i przy pomocy Jako- 
binów, znalazł niektórych ftronników. 

Jak. tylko król przyiął był konftytu- 
cyą, złożył La Fayette naywyższą 
kommende nad gwardyą; narodową pa~ 
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ryzką, 1 udał się na wieś. Maiątek 
iego, który mu przynosił 200,000 li- 
wrów przez konieczne wydatki, gdyż 
jako jenerał co dzień dawał ftół dla 
40 officyarów, tak fię zmnieyfzył, że 
na końcu roku 1791, kiedy fwoią nay- 


wyżfzą kommendę złożył, niezoftało 


mu wiecey, iak 18.000 liwrów dacho- 
du. Ta iego sytuacya wezwała pa- 
tryotów do wdzięczności; propono- 
wano, ażeby mu pałac fzkoły woien- 
nóy, znayduiący lie na polu federacyi, 
dany był w podarunku od narodu, cór- 
ki iego żeby były przyfpofobione za 
dzięci oyczyzny i potym wypofażone 
tak jak na godność potężnego narodu 
przyftało. Lecz La Fayette fprzeci- 
wił fię ftatecznie tym wfzyftkim ofia- 
rom, inie dat fie do tego fkłonić, ża- 
dnym namowom, choć mu wyftawia- 
no przykłady Marlborougha i Cha- 
tama wielkich owych mężów, „którzy 
nie wzbraniali fie przyjąć nadgrod od 
fwoiśy oyczyzny. Patryota francuz 
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ki chciał tylko iedynie naśladować 
przykładu, który mu był dał wyfoki 
iego. nauczyciel i przyiaciel, amery- 
kańlki Cyncynnatus. Przywodzono mu, 
iż ten iego przyjaciel nie poświęcił 
był maiątku fwego dla wolności, a do 
tego niemiał dzieci, La Fayette od- 
powiedział, że pozofiały maiątek, był 
iefzcze więkfzy niż iego i familij po- 
trzeby, a w istocie był teraz bogat- 
fzym niż kiedy, gdyż pofiadał to cze- 
So naybasdzićy pragnął to iest wol- 
ność fumnienia i polityczną. Przedał 
on wfzyftkie fwoie dobra i nie zofta- 
wil fobie iak tylko iednę włość, któ- 
ra byłą z dawna iego familij ftolica, 
gdzie lie przeniofł ze wfzyftkićmi fwe- 
mi, i gdzie poftanowił bawić fe rolni- 
ćtwem. Nawet chciał być (wym przy- 
kładem nauczycielem ludu francuz- 
kiego w rolnictwie, które tam znay- 
dnie fię nie w naydolkonalfzym ftanie. 
Zapisał tedy tym końcem z Anglij 
dwie familie w rolnićtwie i ogrodni- 
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ctwie doświadczone, i osadził ie w 
fwey wiofce, gdzie pod cieniem drzew 
przez fię zafadzonych miał fwe życie 
przepędzać w wolności, do ktorey 
ugruntowania tak fię wiele przyłożył, 
oświadczał on, iż owego mieyfca nie 
miał opuścić, chyba gdyby mu przy- 
szło bronić kraiu.przeciw napaściom 
nieprzyiacielfkim. 

Lecz iego życie fpokoyne, którego 
złośliwe potwarzy Jakobinów zmie- 
szać nie zdołały, niedługo trwało. 
Poczynaiąca fię woyna przywiodła go 
do stawienia się na czele woyska ie- 
dnego. Stało fie to w Marcu 1792. 
Jefzcze cnoty iego były napaftowane 
od samych tylko zbrodniów; ieszcze 
go tak dwór iak lud miał w pofzano- 
waniu. Jefzcze buft iego od Amery- 
kanów darowany, ftał w fali ratufza 
paryzkiego. Jeszcze artyści robili oko- 
ło darów równie okazałych iak dowci- 
pnie wymyślonych, które mu były 
imieniem wdzięczności narodowey ofia- 
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rowane. Jefzcze w niezliczonych ode- 
zwach do Zgromadzenia Nar: imie 
iego z ufzanowaniem było wfpomina- 
ne, a wfzyftkie pifma prócz niewielu 
z ftrony Jakobinów, zafługi iego wy- 
nofiły pod Nieba. Jefzcze fenat fran- 
cuzki wyftawiał iego czyny patryoty- 
czne, a prezydent nazwał go chwale- 
bnie bohatyrem obydwóch światów. 
Jefcze lud cifnął fię z radośnem woła- 
niem do iego pałacu, `i tyfiące ludu 
odprowadziły go ze łzami oznaczaią- 
cómi przychylność i smutek do ro- 
gatek. 

Same tylko fzczóre , otwarte, iedna- 
kowe i zawfze wfpaniałe poftępowa- 
nie fobie mogło zafłużyć na tak po- 
wszechną miłość u ludu. Co tylko 
La Fayette dofzedł był lat młodzień- 
fkich, aż zaraz fkrycie popłynął do 
Ameryki, bit lie tam za wolność ta- 
meczną, uważał ićy fkatki i ziednał 
fobie między Amerykanami powfze- 
chny fzacunek, i powrócił do Francyi 
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z chwałą, niosąc z sobą doświadcze- 
nie, znaiomość rzeczy, rany i laury. 
Dziwićże fie, iż taki człowiek -wiele 
fię przyłożył do rewolucyi w fwoim 
kraiu? Ale i tu charakter iego oka- 
zał fie nieodmiennym. W poftepkach 
iego niewidać było Żadnego zapału, 
Żadnego hałafowania na feffyach, ża- 
dnych intryg w Zgromadzeniu Naro- 
Jowym, ale za to wielkie ftaranie i 
nieuftanne zabiegi aby nieładom i fro- 
gościom zapobiedz. Wszystkie pra- 
wa, które tylko rozszerzały wolność 
iego wfpółobywatelów, pochwalał on 
z całego ferca; on także był między 
pierwfzómi, który zapomniał o fwóm 
urodzeniu, swych licznych pradzia- 
dach, wotuiąc za zniesieniem szla. 
chedtwa. 


Lubo pełen młodzieńfkiśy krzepko- 
ści i męstwa niepokonanego, iednak 
La Fayette w roku 1790, i 1791 ledwie 
nie stał się ofiarą zdradnych podstę: 
pów  nieprzyiaciół swoich.  Przeci- 


4 

55 

wnikami iego byli ludzie bardzo rő- 
żnóy kompbzycyi, ale w tym razie 
do iednego celu zmierzaiacy; Demo- 
kraci zupaleni, którzy wodza filozofa 
nie mogli pod swoię chorągiew zacią- 
gnat, i aryftoktaci zaciekli, którzy 
czynność iego w rewolucyi przeklina- 
li. Obie partye poprzysięgły iego 
zgubę i były niewyczerpane w wyna- 
łazkąach szkodzenia mu, czernienia 
fławy iego, fzkalowania, nicowania ie- 
go spraw, i pokrzywdzania osobiste- 
go, a nakoniec przenaymowania zbóy- 
ców na życie iego. Jeden ż tych ło- 
trów w śród dnia rzucił fie na niego, 
zranił frodze konia, był fchwytany i 
miał być wnet ftracony, ale go wfpa- 
niały bohatyr darował życiem. Zmar- 
twieniami wfzyftkiego rodzaiu do o- 
statniego przyprowadzony , złożył 
naywyżfzą kommendę w Paryżu 1791 
roku, ale wierny swemu patryoty- 
zmowi, któremu iuż był tak wiele po- 
święcił, kazał się wpifać tegoż fame- 
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go dnia za prostego wolontera. Sa- 


ma tylko nieustanna prozba woyska 
paryzkiego przywiodła go do przyię- 
cia znowu nad nim kommendy. Pod- 
stepy przeciw niemu, zostały przez 
to bardzićy powiękfzone; ale iak cia- 
ło Achillefa, charakter iego nie mógł 
być naruszonym. Wszystkie pociski 
odbijały fię od tego męża, który jak 
mało ludzi wieku fwego, cały był 
cnotą i honoru pancerzem cdziany. 
Ta okoliczność i wfzyftkie wniwecz 
obrócone zamachy zmordowały nako- 
niec aryftokratów, ale nie wściekłych 
demokratów , którzy wymyślili nako- 
niec piekielny podftęp. Pod pretex- 
tem złożenia króla, ( było to iefzcze 
przed iego ucieczką ) wszczęli oni 
przez ludzi przenaiętych wielki tu- 
mult; ołtarz oyczyzny był przez nich 
gwałtem opanowany. Wfzyftkie pro- 
żby i reflexye były nadaremne, i zo- 
ftały wyfzydzone, a na przychodzą- 
ce gwardye narodowe rzucono grad 


kamieni, zraniono wielu żołnierzy, i 
tu dopiero- La Fayette przynaglony, 
mufiał choć ze łzami kazać dać ognia 
do ludu, tak, Ze niektórzy z owych 
co robili tumult zginęli. Od tego 
momentu był on przez Jakobinów o- 
krzykniony “iako morderca swych 
wfpól-obywatelów, a Że był fpokre- 
wnionym z jenerałem Bouillé, przeto 
użyto i tey okoliczności, żeby go na 
iednćy położyć fzali z owym zdraycą 
i posądzać go o iak nayczernieysze 
spiski. Jednak te kałumnie bardzo 
małe, albo żadnego iefzcze nieczyni- 
ły w pospólstwie wrażenia; lecz w 
umyśle tego wielkiego człowieka, wu- 
czyniły iak naywiękfze. Sama tylko 
wiadomość czyftych fwych zamiarów, 
wielkość interefsu swéy oyczyzny, 
pochwała ludzi co naycnotliwszych, 
nieustaiacy szacunek ludu, przywio- 
dły go do opierania się wszystkim 
swych nieprzyiaciół zamachom, któ- 
rzy niemogli mu darować, Ze miał 
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taką popularność. Znakomity przy- 
kład tey popularności był, że roku 
1791 tylko niewiele trefek brakowało, 
ażeby La Fayette na ów czas nie przy- 
tomny i tyłko fpokoyności żądaiący, 
był zoftał merem, czyli prezydentem 


Paryża i odniófł zwycięztwo nad Pe- 


thyonem, który fię o ten urząd wfzy- 
ftkićmi fpofobami ubiegał, i miał za 
fobą pomoc wfzyftkich iuż bardzo po- 
tężnych Jakobinów.  Zwycięztwo: 
które wyroczniło prawie los Francyi; 
gdyż bez niego nie przyszłoby było 
zapewne'do okropnych fcen 1792, ani 
król niebyłby zamordowany: zwycię- 
ztwo, które niebyłoby ochybiło La 
Fayetta gdyby fię był tylko znaydował 
w Paryżu, i iakie uczynił był wzglę. 
dem tego zabiegi; zwycięztwo, któ- 
re dla tego na niefzczęście Francyi, 
odniófł Petyon, że tyfiączni przyia- 
ciele La Fayetta byli bezczynnćmi i z 
niedbalftwa nieftawili fie na -elekcyą. 
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Zdawało fie, iakoby.naczelnicy Ja- 
kobinów właściwi przeciwnicy La Fa- 


yetta zwątpili inż byli o obaleniu te- 


go męża, taką popularność maiącego. 
Lecz że do swych zamiarów konie- 
/ cznie potrzebowali iego pomocy ; prze- 
to starali się znowu zyfkać go sobie. 
Uzywali oni do tego wfzyftkich fpofo- 


bów. Nawet ieszcze w Marcu 1792, 


kiedy na krótki czas do Paryża przy- 
był, kufili fię o to; ale odpowiedź ie- 
go była pełna wzgardy, która pewnie 
była nie na fyoim mieyfcu, ale po- 
chodziła z ferca, które nie zwykło fię 
rządzić tylko famemi zdaniami cnoty 
i honoru i do końca fie niemi powodo- 
wać poftanowiło ; zaraz tedy poiechał 
do Metz dla obięcia kommendy nad 
woyfkiem, które mu było powierzone. 

Od tego momentu poprzysiężono 
iego zgubę. Niebyło iednćy sefsyi 
w Klubie Jakobinów paryzkich, Żeby 
przednieyfi z nich Roberspierre, MaĘ 
rat, Carra, Collot, Brifot, Merlin, 

Cha: 
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Chabot, Duhem, Thuriot i inni tego 


gatunku ludzie niezłorzeczyli mu, i 


Żeby otwarty, fzczery La Fayette nie 


był wyftawiany iako naywiękfzy zdray- 
ca, i iako naygorsza na świecie po- 
twora. Pozorem do tego było to, iż 
podczas swéy bytności, przez same 
grzeczność kilka razy znaydował się 
w Thuilleries, i że król który go fza- 
cował i musiał szacować, nieokazał 
nigdy, żeby go nienawidził. Tu za- 
częli także Jakobinow duchem tchną- 
cy deputowani prześladować go w kon- 
wencyi narodowćy: toż famo działo 
się w municypalności i po sekcyach 
paryzkich, choć nigdzie nie przywo- 
dzono nic, przez coby an na to zafłu- 
Żył. Bez fpodniowi także pifarze wzię. 
li go na zęby, nawet Jakobin Condor- 
cet, który fie obawiał tego ogromne- 
go towarzyftwa, nie wftydził fie z nié- 
mi iedney piosnki spiewać. Nie za- 
pomniano użyć przeciw n'emu mów* 
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ców każących po ulicach, odezwów 
do łudu, i pieśni publicznych. 

La Fayette niezważał na to Wszy- 
ftko; ale narefzcie minifirowie z fe- 
kty Jakobińfkiey obięli ftyr rządów, a 
tu zaczęło fie oftatnie iego niefzczę- 
ście. Dano mu rozkaz aby z woyfkiem 
ruszył przeciw nieprzyiacielowi, a 
woysku brakowało wszyftkiego; nie 
miało one ni chleba, ni furażów, ni 
prochów, ni ammunicyi, ani koni. — 
Nawet broni i harmat niebyło zrazu 
tyle, ile było potrzeba; dla wielu na- 
wet Żołnierzy brakowało obuwia, a 
woyńa iuż się zaczynała nie żartem. 
Wódz przezwyciężył iednak wszyftko, 
rufzył z woylkiem i wkroczył do kraiu 
nieprzyiacielfkiego ; niedoftatek coraz 
był więkfzy, a minifter woienny, tak 
Graves, iak iego następca Servan, 
oba gorliwi Jakobini, w niczem nie 
dogadzali iego Żądaniom, Żeby Jako- 
binom tym łatwiey było wołać w 
Zgromadzeniu Nari na iego bezczyn- 
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ność, iofkarżać go q zdradę: przeciw 
narodowi. W tey ftrafzliwey fytuacyi 
La Fayette pofłał (wego adjutanta La 
Colombe do Paryża aby od rządzców 
wyrmodlił dla woyska potrzeby, lecz 
tego adjutanta ani chciano słuchać. 
Podciwy człowiek narzekał nie wie: 
dnem mieyfcu na bićdny. los jenerała 
fwego i twierdził, iż La Fayette wi- 
dzac swe nieszczęście, niczego sobie 
tak nieżyczył, iak żeby go czym prę- 
dzćy trafiła nieprzylacielfka kula. 
Wołanie na jego zdradziecką niby 


to bezczynność, było coraz wiekfze, 


a iednakiego przeciwnicy, nic iefzcze 
nie mogli wskórać, kiedy za przewo- 
dnićtwem Pethyona i Manuela w mie- 
fiącu Maiu chcieli buft iego z ratufza 
wyrzucić. Na ten czas mimo wfzyft. 
kich intryg, zwyciężyła cnota; wnet 
potym 20 Czerwca traliły fię' sceny, 
które wodza przywiodły, iż woysko 
które nic niemogło począć na kilka 
dni opuścił, a stanawszy przed krat- 
i a 
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kami Zgromadzenia, żalił się głośno 
na intrygi Jakobinów i ich złośliwe 
ząmiary. Jak mufiało być wielkie te: 
go męża o swćy niewinności zadufa- 
nie, który śmiał ftanąć w pośród fwo* 
ich nieprzyiaciół potężnych i w brew 
im złośliwe poftępki wyrzucać? Z fes- 
syi Zgromadzenia Nar: wyfzedł fam, 
nie maiąc nikogo przy fobie i udał fię 
profto do Thuilleries, dła pociefzenia 
króla w iego trofkach. Jeft wielkie po- 
dobieństwo, że on monarchę miał za 
patryotycznie myślącego, i niewie- 
rzył bynaymniey owym zamachom 
dworu bardzo zle wymyślonym, które 
się potym odkryły. Przynaymniey 
niemógł on mu przyczytać owego po- 
wfzechnego niedoftatku , którego woy- 
fko doznawało, gdyż to zawijło było 


iedynie o0 ministrów gfakobinów. Czy- 
telnicy niech zważą dobrze tę okoli- 
czność bardzo ważną, która oczywi- 
stemi stwierdzona dowodami okazuie 
czczość owego mniemania pospolite-: 
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go, iako by do czynnego prowadzenia 
woyny, koniecznie potrzeba było rząd 
odmienić. 

Czemuż to minifrowie całą ufność 
narodu pofiadaiący, i bogate aflygna- 
cye do skarbu maiący, w przeciągu 
półczwarta miefiąca to ieft od połowy 
Marca aż do końca Czerwca, dla woy- 
fka nic a nic nieuczynili? Czemu przez 
tak długi czas, ani woyfku Lucknera, 
ani woyfku La Fayetta nie dodali Ża- 
dnych potrzeb? 

Woyfko także. jenerała, Rochambeau 
ponosiło wielki niedostatek, a że ten 
wódz. przed. fwómi. przeciwnikami nie 
chciał się płaszczyć, przeto tak mu 
wszelkićmi spofobami dokuczano, iż 
musiał za służbę woyskową podzieko- 
wać. Luckner poftanowił był zacho- 
wać fię w oboiętności, narzekania za- 
tém na niedoftatek w iego woyfku by- 
ły pomiarkowane, choć fię tym bar- 


dzo trapił, i był także przymuszony 
czas trawić w bezczynności. Szko- 
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dliwe iednak zamiary dworu nie prze- 
szkadzały bynaymnićy ministrom do 
zakupienia potrzeb i przeprowadzenia 
ich do woyfka. Lecz nie uczynili oni 
tego; czeinu? Bo chciwi republikant: 
skiego rządu, postanowili byli nawet 
przy niebeśpiecznóm zbliżaniu się 
woyfk niemieckich, utrzymywać wfzę- 
dzie te woyfk bezczynność, aby mieli 
tym większy, tym łatwićyszy pozor 
krzyczenia na zdrade wodzów, z gu- 
bienia La Fayetta i innych nieprzyia. 
ciół Jakobinów, których oporu  lękać 
się musiano, a dopićro potym miano 
przystąpić do. obalenia konstytucyi. 
Tuto widok ufkutecznienia ulubionych 
zamiarów, i nadzieja zemsty były w 


ie Ina potężnie złączone. 


La Fayctte na czele żołnierzy wol- 
ności, byłby nzystrasznieyszym nie- 
przyiacielem dla panuiacych nad Niem. 
cami; ziego ftrony nietrzeba fię było 
spodziewać żadnych dyktatorskich. 
Przepisów dla Belgów, żadnego fun- 


dowania zagranicznych klubow, Ża: 
dnych politycznych przymusów, ża- 
dnego gwałtownego zasadzania drzew 
wolności, żadnych przechwał obra- 
Zaiacych, ani wyciskania kontrybu- 
cyi od miast przyiacielskich; ale ta* 
kiego poftępowania fobie, które ftwier-. 
dzone oczywiftością , przekonywało by: 
i serca ludzi światłych i nie światłych 
byłoby pociągnęło. N 

A taki to mąż był ofkarżony o zdra- 


de narodu? Toiieft człowiek przykła- 


dnie cnotliwy, nieinterefsowny, na 
male przeftaiący, i aż do zbytku pra- 
wie wspaniały, miał się stać od razu 
zbrodniem; człowiek prawdziwego fzu- 
kaiący honoru, i nań we wfzyftkim fie 
oglądaiący miał się zrzec wszystkich 
swoich maxym, wfzyftkie fwoie laury 
nabyte we dwóch światach splamić, 
aby został przestępcą, aby uskute— 
cznił naytrudnieyfzy zamyfł; ary fto- 
kratyzm w Francyi przywrócił, o co 
właściwie i iedynie chodziło. A iego 


wielki cel iakiz był, gdyby mu fie po. 
szezescito2 O to żeby został dwor- 
fkim, lub fatrapą iakićy prowincyi, i 
to ieszcze, ieżeliby u dworu wspa= 
niale zapomniano, że on fię przyłożył 
był do -rewolucyi. 

A iakież były dowody tych złośli- 
wych, tych bezrozumnych przeciw 
niemu ofkarzenidw? Żadne! wcale nie 
było żadnych! Ani przy plondrowa- 
niw pałacu w Thuilleries 1o Augufta, 
gdzie tak wiele papierów zabrano, ani 
w zostuwionych tak ofobliwym fpofo- 
bem papierach w FerJun, ani w od- 
krytey kryówce, która była w ścianie 
zamkowćy, nieznalazła się żadna od 
La Fayetta kartka, ani żaden lift, z 
którego możnaby wnofić o iakich fkry- 
tych tego wodza zamachach. Wspo- 
minali prawda w Konwencyi Narod: 
Chabot, Merlin, Roberspierre i innt 


im podobni, o wynalezionych iakichfiś 


tego wodza listach; ale aż do dnia 
dzisieyszego nieokazano ani iednega 
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takiego listu niewyczytano nawet z 


iego liftów, ani iednego takiego Wyra- 


zu, żeby z niego można wnieść, ze fie 
zmienił, że knuł zdradę przeciw naro- 
dowi, i że był wart nazwifka zdraycy, 
które mu nie ufznie dawano. 
Upadek tego wodza był nieochy- 
bny, iak tylko ro Sierpnia wielu z ie- 
go przyiaciół pomordowano, między 
któremi byli fzanowni ludzie la Rochea 
Jfoucauló i Port de Tertre i iak nie- 
przyiaciele iego wzięli górę w Kon- 
wencyi nad szanownćmi patryotami 
na czele których stał Vaublanc, toż 
cnotliwy departament Paryzki znieśli, 
a na iego mieyfcu poftawili zgraię ło- 
trów nazwaną Commune.  Naypier- 
wszą sprawą nowych rządzców, było 
niesławne odwołanie La Fayetta od 
woyfka; iuż tym końcem kommiffarze 
byli w drodze, poblifkie departamen- 
ta ważyły fię, woyfko iakby zfłupiało; 
iak człowiek taki iak on, miał się pod- 
dac tak niegodnym rządzcom? Oka- 
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zał naturalnie iakiś odpór, który nie 
pociągnął za sobą Żadnych skutków, 


ale był dostatecznym pretextem dla 
iego nieprzyiaciół, żeby na iego gło- 
wę pewną fummę położyli. W takich 
okolicznościach niezoftało mu więcey, 
tylko albo zginąć katowfką ręką, albo 
też od fztyletu iakiego zbóycy; nie 
lękał on by się był żadnego rodzaiu 
śmierci, dla obrony oyczyzny, ale te- 
raz ponofić śmierć fromotną, którą mu 
gotowano niby zdraycy, było rzeczą 
niepotrzebną i  nieznośną; owszem 
było powinnością zachować fię do lep- 
szych czasów na usługi oyczyzny. 
Przez fame tylko prędkie fchronienie 
fie, mógł on przefzkodzić do zupeł- 
nego tryumfu fwym nieprzyiaciołom, 
to przyśpieszyło iego rezolucyą; 
chciał tedy iść do Hollandyi, gdy 
wpadł w ręce Auftryakom, którzy go 
wydali Prufflakom; a tak nie iako nie- 
wolnik woienny, nie iak francuzki 
przeftępca ftanu, gdyż rządu francuz- 
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kiego nieuznăwano, był wtrącony z 
niewiadomych powodów do katuszy. 
Nie fpodziewał on fię lofu tego, kiedy 
na ostatniey rewij nieśmiertelnego 
FRYDERYKA znaydował fię przy boku 
iego i ofobliwiey był od niego uważa- 
ny; kiedy La Fayette opuścił woyfko, 
był tylko prywatną ofobą, ieft tedy 
osobliwa, że go Allianci Lupwra 
XVI. za więznia itanu maia, gdy on 
iedynie dla przywiązania swego ku 
Lvnwikow:, padł ofiarą. 

Zważmy tylko choć powierzcho- 
wnie niektóre ryfsy charakteru La 
Fayeita, a uznamy że taki człowiek 
w moment ów oddalenia fie fwego od 
oyczyzny, gdzie tak niewinnie, tak 
niefpodzianie wfzyftko ftrvacił, mufiał 
być «bardzo nieszczęśliwym. Zacóż 
tedy tak wielkie niefzczęście powięk- 
fzono iefzcze , wtrącaiąc biednego iuż 
i prywatnego człowieka do katufzy? 
Żadna polityka nie mogła być do tego 
powodem; gdyż La Fayette póty tyl- 


373 


ko mógł być ftrafanym, póki był na 
czele woyfk i potykał fig za wolność; 
ale od prywatnego, a zawfze cnotli- 
wego człowieka, któremu nawet do 
życia prawie odięto sposoby, czegoz 
fię miano obawiać? Zaś ieżeli on był 
wrzeczy famćy zdraycą, czyż zdrada 
na dobro LupwikAa XVI. na dobro emi- 
grantów, a nawet samych Dworów 
fprzymierzonych 'zafługiwała na takie 
się z nim obeyście? Ale La Fayette 
przyłożył fię do rewolucyi, był przy- 
iacielem i obrońcą wolności, należał 
do przeprówadzenia LuowikA XVI. z 
Werfalu do Paryża, a zatym przyło- 
Żył fię zrazu do iego arefztu i zguby, 
to zaś fame ieft iuż wyftępkiem, któ- 
ry nikomu niema być darowany, iak a 
tym naylepićy przeświadczy naftępu- 
jące pifmo urzędowne. 


r ka HE) ] 


TV. 

Nota godna uwagi minifirów Angiel- 
/kiego i Ce/ar/kiego w Hadze do Sta- 
nów „generalnych , wzgledem odmó- 
wienia azyli Rewohicyoniftom Fran- 


cuzkim. 


Potężni Panowie! 


W iadomo, że ku końcu 7bra roku 
przefzłego J. K. Mość W. Brytanij, i 
Potężni Panowie dali fobie wzaiemne 
zaręczenie, że w przypadku, gdyby 
niebeśspieczeńftwa które groziło królo- 
wi Jmci Chrześciańfkiemu i iego fami- 
lij. doftoyney, miało być dopełnione, 
J. K. Mość i Potężni PP. niemieli za- 
niechać iak nayfkutecznieyfzych środ- 
ków, aby ofoby, któreby fię tak stra- 
Jznego występku dopuściły, niemogły 
w ich kraiach znaleść żadnego fchro- 
nienia. 
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Przypadek, ktârego fie z ftrachem 
domyslano, uifzczony zoftał w rzeczy 
samey, i zdaie się że kara Bofka nie 
długo dała za fobą czekać. Niektó- 
rzy ztych obrzydliwych króloboyców 
znayduią się iuż w takim przypadku, 
ze mogą być wydani pod miecz spra- 
wiedliwości; * inni iefzcze fą w pośród 
ludu, który w przepaść nędzy wtrącili, 
i któremu głód, anarchia i domowa 
woyna iefzcze nowe niefzczęścia go- 
tuią. Krótko mówiąc, wfzyftko co fię 
w naszych oczach dzieie, każe nam 
sie fpodziewać, Ze iuz rychły będzie 
koniec tych nieszczęśliwych, których 
głupstwo i okrucieństwo wszystkich 
tych napełniło strachem i gniewem, 
którym tylko zafady relij, moralności 
r ludzkości fa cokolwiek drogie. 


Dla tego nizey podpifani, podaią 
to mądrości i rostropności Potężnych 


* To iest ci, których Dumourier Au- 
stryakom wydal, 
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Panów do decyzyi, czyliby nie było 
szeczą przyzwoitą użyć wfzelkich fpo- 
sobów, które tylko są w ich mocy, 
aby w/zystkim, którzy JkłaJaią mnie- 
mang Konwencyą Narodową, lub wła- 
Ize wykonawczą, którzy fię do wfpo- 
mnionego wyftepku Airee lub indire- 
cte Przyłożyli był zabroniony przyftep 
do ich krajów i wszystkich Kolonii, 
zaś ieżeliby w nich byli odkryci i zæ 
trzymani, aby zoftali wydanćmi w rę. 
ce fprawiedliwości, aby z nich dać ro. 
dzaiowi ludzkiemu naukę i przykład, 
Dan w Hadze 5 Kwietnia 1793. ( pod- 
pifano ) 


Auckland z Graff Ludwik, - 
de Stahremberg. 
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Extraordynaryine odmiany okoliczno- 
ści Francuzkich; zdrada Dumou- 
riera. przeciw Rzeczypospolitėys i 

ofobliwjze iey fkutki. 


R wotucya francuzka , która przez 


lat cztery zrodziła tyle wielkich , nie- 
fpodzianych i świat cały zadziwiaią- 
cych przypodków, fprawiła znowu ta- 
kie fkutki, i była powodem do takich 
spraw, iż się każdy musi na to zdu- 
miówać. Rzeczplita francuzka zagro- 
ziwfzy woyną caley Europie, i opa- 
nowawszy ku końcu roku przeszłego 
tyle kraiów nad Renem i cały Nider- 
land, fpodziewała fię w roku tym ie- 
fzcze daley rozizerzac fwe zdobycze, 
i przy pomocy fwych zdań zagarnąć 
nie jeden kray, i złączyć go Z fwoim. 
Lecz 


W 


Lecz miesiąc ieden wniwecz obrócił 
wfzyftkie fny które fie maczyły tym 
nowym republikanom. 

Widzieliśmy w Części poprzedzaią- 
cey, iakie było rozpoczęcie tego ro- 
cznćy kampanij z ftrony Francuzów w 
Hollandyi, i iak zwycięztwa ich ta- 
meczne przerwane zostały obrótami 
zwycięzkiemi woysk austryackich i 
prufkich: Dumourier naywyżfzy wódz 
potegi francuzkiey w tych stronach 
przymuszony do poniechania swych 
zapędów w Hollandyi, powrócił 12go 
Marca do Bruxelli, a zastawszy tam 
umyfły Niderlandczyków bardzo prze- 
ciw, Francuzom obruszone, uczynił 
niektóre ważne kroki, które z iednty 
ftrony zdawały fie prawda być potrze- 
bnómi ku ułagodzeniu Niderlandczy- 
ków; ale z drugiey, okazały iawnie 
że fobie zaczął iuż poftepować arbi- 
tralnie, i że już Kanwencyi Nar: nie 
bardzo podlegał, i tylko czekał na fpo-' 
fobność wypowiedzenia ićy iawnie po- 
słuszeństwa Tak napisał on list ów 
do Konwencyi, ktorysmy tu wyżćy 
położyli, a że przewidział, iż tak zu- 
chwałe wyrazy niemiały być czytane 
w Konwencyi, przeto kazał go wydru- 
kować w Bruxelli; potem zniolł pułk 

Zab: Obyw: 1703. Cz: IF Aa 
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nowo-zaciągniony Sans Kulotów bel. 
gickich,-pod pretextem popełnionych 
przez niego excefsów; a Że podług 
dekretu Konwencyi Nar: z Kościołów 
niderlandzkich pozabierano było wiele 
freber, ofobliwie w Bruxelli, przeto 
samowładnie srebra te iuż będące w 
drodze kazał cofnąć i potym ie wrócił 
Kościołom , a iednego z kommifłarzów 
Konwencyi, co mu się w tym sprzeci- 
wiał, kazał wziąść w arefzt. Jednak 
mimo tego wfzyftkiego, zebrał on roz- 
profzone woyfko, udał fie z nim prze- 
ciw Aufryakom, i zwiodł z niemi od 
dnia 16go, 'aż do 22g» Marca różne 
bitwy, ale tak, Ze Austryacy wszę- 
dzie wygrali; Francnzi byli przymu- 
fzeni do cofania fię, i cały prawie Ni- 
derland opanować Auftryakom dopu- 
ścili. Konwencya Narod: widząc tak 
wielkie straty , a domyślaiąc się że 
wodz naywyżfzy, w którym naywięk: 
fzą ufność położyła, mufiał iakąś ta- 
jemną mieć zmowę z nieprzyiaciołami, 
zleciła kommiflarzom. fwoim na grani- 
ce niderlandzkie wyprawionym, aby 
pilnie w to weyrzeli, i iezeli by niebe- 
śpieczeńftwo uyrzeli, iak naypredzey 
ią o tym uwiadomili. Dumourier znay- 
dował fie iefzcze w Tornaku, kommis: 
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sarze udali fie tam, i na trzech konfe- 
rencyach wyczerpnęli z niego, że miał 
w głowie kotrewolucyą, podług któ. 
róy zawarłfzy rozeym z Auftryakami, 
miał im oddać w zakład Lilie, Valen- 
ciennes i Condć fortece, a fam z woy- 
fkiem całem, iuż odtąd przednią ftraż 
auftryacką fkładaiącem, póyść do Pa- 
ryża, Konwencyą Nar: znieść , ofoby 
które ią fkładały, do ukarania za kró- 
lo-bóyftwo, zatrzymać, na ich miey- 
sce prezydentów dystryktowych na 
seym zwołać, i syna Lvbwika XVI. 
małoletniego królem ogłofić, pod opie- 
ką rejencyi, i konftytucyą przed dwie- 
ma laty ufłanowioną, a znowu obalo- 
ną, iako naylepfzą dla Francyi przy- 
wrócić. Zachęcił on kommiffarzy o- 
wych, aby Jakobinów namówili do 
ftrzeżenia familij królewfkićy w Tem- 
ple zoftaiacey, póty pókiby on fam z 
woyfkiem nienadciągnął. 
Kommifarze owi, byli to Prolij, 
Perreyra i Dubuifon, poznawfzy z 
gruntu zamyfły Dumouriera, i konten- 
ci, że ich po tak waznem wyznaniu 
nie zaaresztował, pospieszyli czym 
prędzey do Paryża, gdzie dnia 1go 
Kwietnia zdali fprawę, co od famego 
Dumouriera fyfzeli. Tegoż dnia czy- 
Aa 2 
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tano list iego pisany z Tornaku zg 
Marca do miniftra woiennego Bour- 
nonville, z którego te były olobliwfze 
wyrazy. ” Nie wiem czy będę fię mógł 
cofnąć bez ftraty. Co dzień powiękfza- 
ią fię nafze niefzczęścia, a na grani- 
cach niemamy Żywności na 10 dni. 
Oświadczam wyrażnie, Że ieżeli 5o 
władz bezrozumnych chcą robić prze- 
fzkody władzy woylkowey, to ia będę 
umiał z niektoremi podciwemi ludżmi 
poledz za oyczyznę; ale ieżeli woy- 
fko liniowe niebędzie czym prędzey 
zrekrutowane 1 żywności niebędą na- 
desłane, to niebędę mógł przeszko- 
dzić nieprzyiacielowi, żeby fie nie zbli- 
Żył do granic, nie pobrał fortec, któ- 
re mu fię będzie podobało i nie poszedł 
aż do famego Paryża. Pumiętay WPan 
Że nieprzyiąciel ma 20,000 kawaleryi, 
i że niebawiąc fię dobywaniem for- 
tec, może całą okolicę Paryża spu- 
ftoszyć ; ftan móy teraz wcale ieft ró- 
Żny od tego, w iakim znaydowałem 
fie w Szampanij. W ten czas krzep- 
kość republikanizmu była w fwey nay- 
więkfzey file; Konwencya miała wła- 
dzę i powagę, ftałośó+ i pieniądze. — 
„waż WMPan dobrze te prawdy; nie* 
przyiaciel ieft przed nafzćmi wrotami; 
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niebyło nigdy przesilania się niebe- 
śpiecznieyfzego. Zaftanowcie fię nad 
temi uwagami, a potem dopićro bierz- 
cie przed fię rezolucyą; bo ieżeli zby- 
teczność bedzie zawsze powodowała 
temi, którzy ftyruią rządem, to Fran- 
cya zginęła.,, — Konwencya N. prze- 
konawfzy fig zupełnie o zdradzieckich 
Dumouriera zamiarach, wyfłała czym- 
predzey czterech kommiffarzy, i mini- 
ftra woiennego Beurnonvilla, żeby Du- 
mouriera złożyli, woylko iego Beur- 
nonwillowi w kommende oddali, a wo- 
dza występnego do Paryża odesłali. 
Beurnonville wymawiał fię z tego zle- 
cenia, ale narefzcie dał fię namówić, i 
wszyscy. staneli w obozie pod St. 
Aman dnia 2 Kwietnia; Dumourier 
-od fwych ftronników był iuż o wfzy- 
ftkim, co go czekało uwiadomiony. 
Jak tylko więc kommifsarze w iego 
Kwaterze ftanęli i oznaymili mu, że 
ieft wola Konwencyi, aby wraz z nie- 
mi do Paryża poiechał, oddawfzy in- 
nemu kommendę, on dał znak; a tu 
ao huzarów zbroynych ukrytych przy- 
skoczywszy, wszystkich przysłanych 
gwałtem wzięli do przygotowanych 
powozów wpakowali, i pod mocną 
efkortą zawiezli ich do Mons, gdzie 
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wydani jenerałowi Clairfait, byli za. 
raz posłari do Xcia Koburga, który 
ich pofłał do Maftrychtu,” aby tam w 
ścifłym byli trzymani arefzcie. Ofo- 
by te były: minister woienny Beur- 
nonville, kommifsarze Camus iuż po. 
drugi raz w prawodawftwie zafiadaią- 
cy, i nayświadomszy archivum fran- 
cuzkiego, Quennette, Bancal Lamar- 
que, toż adjutant Beutrnonwilla i fe- 
kretarz kommiffyi. 

Rozpocząwfzy tym fpofobem iawną 
kontrewolucyą Dumourier, przyftąpił 
do dalszego uskuteczniania swych za- 
miarów. Nayprzód wydał proklama— 
cyą do narodu francuzkiego, pod datą 
ago Kwietnia z St. Amano tak, iak na- 
ftępuie: 

» Qd początku rewolucyi poświęci- 
łem fię na utrzymanie wolności i ho- 
moru narodowego; rok 1792 stał się 
nayznakomitszym przez moie przy- 
fugi. Całe trzy miefiące, iako mini- 
fter zagranicznych interefsów, utrzy- 
malem godność imienia francuzkiego. 
w całey Europie; jedna obrzydl:wa 
kabata fzkalowała mie, zadaiąc mi kra- 
dzież 6,000.000, które mi były poru- 
czone na taiemne wydatki. Okaza- 
łem, że z tćy summy, niewziąłem 


—— 553 
pE00,000. -= Odbywszy moię polity- 
czną funkcyą, obiąłem w,departamen- 
cie Pułnocnym kommendę, nad ie- 
dnóm małóm ‘oyska. korpusem; roz- 
kazano mi ażebym ten departament 
opuścił, kiedy Auftryacy do niego we- 
fzli w wielkićy liczbie. Jam tego roz- 
kazu nieufłuchał, i uratowałem depar- 
tament; za to chciano mię porwać, do 
Cytadelli w, Metz zaprowadzić i na 
śmierć potępić.— 28 Sierpnia obią< 
łem kommendę w Szampanij, nad woy- 
fkiem fłabóm i zle opatrzonćm, z 20 
tyfięcy ludzi; z tem woyfkiem wftrzy- 
małem goooo Prufsaków i Hefsow, i 
przynagliłem ich do odwrótu. Byłem 
na1ów czas zbawcą Francyi; od owe- 
go czasu zaczął mię prześladować 
naygorszy totr, ohyda Fraucyi, sło- 
wem Marat, swemi szkalowaniami. 
Dnia 5 gbra wtargnąłem z iedną czę- 
ścią woyfka zwycięzkiego, które by- 
ło w Szampanij i ż innemi do Bel- 
gium; wygrałem pamiętne zwycięztwo 
pod femappe, i potykaiac się potem 
fzczęśliwie zafzedłem aż do Leodium 
i Akwisgranu. Od tey pory poftano- 
wiono mię zgubić; obwiniano mię, to 
żem chciał być xiążęciem Brabanckim, 
to Sztathuderem , to Dyktatorem; aby 
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wstrzymać moie zwycieztwa, mini- 
ster Pache na poduszczenia fakcyi, 
która ieft przyczyną wfzyftkiego na- 
szegn nieszcześcia, wydał woysko na 
iak naywiększy niedostatek, tak że 
nakoniec głód i nagość przyprowadzi: 
ły go do ftanu iak naymizernieylzego. 
Do 15,000 ludzi znayduie fię w fzpita- 
łach; do 20.000 dezerrerowało, a iakie 
10,000 koni zdechło od głodu. — Skar- 
Żyłem się na to przed Konwencyą i 
poszedłem sam do Paryża, ale Kon— 
wencya ani nawet nieprzeczytała 
czterech memoryałów, które iey po- 
dałem; przez 26 godzin iakem był w 
Paryżu, słyszałem jak kupy, federa- 
tów wołały o głowe moię. — Żądałem 
tedy aby mi dano abfzyt; lecz zofta- 
łem ief:cze w fłażbie oyczyzny, gdyż 
mi złecono abym woynę z Anglią t 
Hollandyą iefzcze odwłokł, a gdyby 
mi się negocvacye nieudały, Żebym 
wtargnął do Hollandyi. ' tórey podbi- 
cie sądziłem bydź za koniecznie po— 
trzebne. Podczas, gdym negocyował 
pomyślnie, Konwencya pośpieszyła fię 
z wydaniem woyny, nie pomyśliwfzy 
o sposobach, żeby ią mogła prowa— 
dzić; nieoznaymiono mi nawet, tyl- 
kom fi fię z gazet o tem dowiedział. Spie-. 
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łznie tedy uformowałem małe korpus 
z nowo-zaciężnych, którzy fię iefzcze 
nigdy nie potykali; z tem woylkiem, 
które fama ufność zrobiła nie zwycię- 
Zonem, opanowatem trzy fortece, i 
iuż gotowałem fe wtargnąć w sam śro- 
dek Hollandyi, kiedy mię dofzła wia- 
domość o porażce pod Akwisgranem, 
odftąpieniu od oblężenia Maftrichtu, 
i cofaniu fie woyfka naszego. Zdało 
mi się, Że nafze ieterefla nie mogły 
być naprawione, tylko przez fzybkie 
zwycięztwa; poprowadziłem tedy mo- 
ich kamratów przeciw nieprzyiacielo- 
wi. 16 Marca* otrzymałem niemały 
awantaż pod Tirlemontem, 18 wyda- 
łem wielką batalia. Moie centrum i 
prawe fkrzydło zwycieżyło; lecz lewe 
natasło niebacznie i uciekło. Dnia r9 
cofnęlismy fie z honorem, ale iedna 
część woyska poszła w rozsypke. — 
Dnia 21 i 22 potykalismy fie z podo- 
bnem męztwem, i nafzćy ftateczności 
winno fię przypifać, że ocałałą refzta 
woyska, które tylko Zyie dła rozu- 
mney wolności, dła zachowania praw 
i dla wykorzenienia anarchij. — Od 
tey pory Marat, Roberspierre i wy- 
ftepni Jakobini poprzyfięgli zgubić je. 
nerałów, mnie ofobliwie; te łotry pie- 


niędzmi obcych mocarftw porufzone, 
aby w woyiku porządek do refzty wy» 
wrócić, kazały prawie wfzyftkich je- 
nerałów aresztować. Trzymają oni 
ich teraz w Paryżu w areszcie, aby 
byli feptembryzowani, fłowo to wy- 
myśliły te potwory, na pamiątkę owey 
rzezi pierwfzych fześciu dni bra. 
Pod czas, gdy fię zatrudniam zbie- 
raniem do kupy woyfka rozprofzone- 
go, przybyło wczoray „180 Kwietnia 
4ch kommilfarzy z dekretem Konwen- 
cyi, aby mię do iey kratek przypre- 
wadzili; minister woienny Beurnon- 
ville móy uczeń, miai tyle fłabości, że 
fig podiął iechać z nićmi, aby na mo- 
ie mieyfce obiął kommendę. Ludzie, 
którzy z temi zdradnemi wyfłańcami 
przybyli zapewnili mię, iz fie w dro- 
dze znaydowały iuż zboieckie kupy, 
które miały mię zamordować, zanim- 
bym fię doftał do Paryża; ftarałem fię 
przekonać _kommiffarzów, że arefzto- 
wać mię w ninićyszych okoliczna= 
ściach, było rzeczą nieroftropną; lecz 
niemogłem dumy ich zmiękczyć. Ka- 
załem ich tedy wziąść w arefzt, aby 
mi byli zakładnikami za wyftępki, któ- 
reby mogły być popełnione w Pary- 
zu; uczyniłęm zaraz rozeym Z celar- 
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fkićmi, i teraz idę z woyfkiem do Pa- 
ryża, dła potłumienia tam nafiona do- 
mowćy woyny, przywrócenia konfty- 
tucyi, do czego fami nawet nieprzy- 
iaciele Francyi chcą się wspaniale 
przyłożyć, i do tego ofiaruia mi wfzel- 
ką pomoc i t.d. 

Razem z tą odezwą jenerała Dumou- 
viera, wyfzła także deklaracya Xcia 
Koburga następuiąca:— z Mons. 5 
Kwietnia 1793. 

* Jenerał Dumourier kommuniko. 
wał mi swoię deklaracya do narodu 
francuzkiego; znayduię w nićy myśli 
i zdania męża, który prawdziwie ko- 
cha (wą oyczyznę, i pragnie iey nie- 
fzczęściom wielorakim uczynić przez 
to koniec, iż fie ftara uczynić ią fzczę- 
śliwą przez rząd mądry i mocno ugrun- 
towaną konftytucyą. 

Wiem, że tegoż fobie życzą wfzy- 
{cy Suwerenowie, których fakcyoniści 
uzbroili przeciw Francyi, a ofobliwie 
ieft to życzenie Jego Cefarfkićy Mci i 
Króla Jmci Pruskiego; pełen ieszcze 
fzacunku względem ogułu tak wielkie- 
go i wspaniałego narodu, któremu nie 
zmienne nigdy maxymy fprawiedliwo- 
ścii honoru, święte zawsze były, póki 
nie udało fie przez zbrodnie, zamiefza-. 


nia i omamienia zwieść iednćy części 
jego, która teraz pod mafką ludzkości 
i patryotyzmu, o niczem niemów!, 
iak tylko o famych mordach i fztyle- 
tach. — wiem także, że też fame ieft 
Życzenie wszystkich podciwych, ro- 
stropnych i cnotliwych mieszkańców 
nawet Francyi. O tych wielkich pra- 
wdach z gruntu przeświadczony, i ni- 
czego nie pragnąc, tak iak zakwitnie- 
nia i pomyślności kraiu, który ięczy 
pod tak wieloraką nędzą, oświadczam 
ninieyfzą dekłaracyą , że wfpaniałe i 
dobroczynne zamiary jenerała en chef 
Dumouriera, i iego meżnego woyika 
popierać będę całą potęgą, która mi 
ieft powierzona. 

Oświadczam dalćy, że lubośmy się 
nie dawno bili iak mężni, nieuftrafzeni 
i wfpaniali nieprzyiaciele, iednak ie- 
żeliby tego jenerał Dumourier żądał, 
cześć woyfka mego, albo całe, złączę 
z francuzkiem, aby iak przyiaciele i 
kamraci, którzy warci fą wzajemnego 
fzacunku, wfpólnie około tego praco- 
wali, aby Francyi przywrócić Konfty- 
tucyinego króla, i te Konftytucyą któ- 
rą sobie pańftwo fame nadało, a za- 
tem i fpofoby poprawienia iey, ieżeli 
ią naród znayduie być niedofkonałą: 
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a przez to tak do Francyi, iak i do 
refzty Europy, pokóy, ufność , fpokoy- 
ność i pomyśiność znowu wprowadzić. 
Oświadczam tu więc na moie fowo ho- 
noru, iż niewniydę do Francyi w tym 
zamiarze, abym tam czynił zabory, 
ale tylko i iedynie w celu dopićro 
wymienionym. 

Deklaruię także na słowo honoru, 
że gdyby operacye militarne tego wy- 
ciągały, aby iedna i druga forteca 
woyfku memu była wydana, tedy nie 
inaczey ią będę uważał, tylko iak 
święty depozyt i zakład, i obowiązuię 
fie ninieyfzym pifmem iak naywyra- 
żniey oddać ie, 1ak tylko żądać będzie 
tego rząd, który będzie uftanowiony 
w Francyi, lnb podciwy jenerał, z 
którym chcę wfpólnie pracować. 

Nakonieo oświadczam, Że wydam 
iak nayfurowfze rozkazy i użyię środ- 
ków 1ak nayskutecznieyszych , aby 
woyska moie nieczyniły krzywd ża- 
dnych, i niepopełniały gwałtowco- 
ści, wszędzie na gruncie francuzkiem 
ofoby i włafności fzanowały, i że gdy- 
by kto w moim woyfku odważył fie w 
brew poczynać przeciw mym zakazom, 
ten na mieyfcu śmiercią haniebna u- 
karany zoftanie. , 
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Dumourier wydawszy zwierzchni. 
ków fwoich w ręce auftryackie, kazał 
dnia 2go Kwietnia woyfku ftanąć pod 
bronią, i oznaymii mu Z zwykłą iwą 
wymową fwóy zamyfł, ciągnienia znim 
do Paryża; niektóre kupy iuż wprzód 
namówione, oświadczyły wfzelką po- 
wolność, i krzyknęły Vive Dumouwier. 
Lecz więkfza część milczała i my śla- 
ła; jenerał Dampierre którego gazety 
to zabitym, to do Paryża w łańcuż- 
kach zawiezionym twierdziły, wyfta- 
wiał woyfku przez fię i przez innych, 
iak był niegodziwy Duimouriera p% 
ftępek, a nietylko dla kraiu, ale i dla 
famego woyfka fzkodliwy. Gdyż fzla* 
chta przywrócona, miała wszystkie 
rangi ofiagnac, a drogę do awanfu nie 
fzlachcie zamknąć ; to uczyniło wiel- 
kie wrażenie. Gdy tedy nażaiutrz 
Dumourier chciał ruszyć obozem ku 
Paryżowi, doznał prawie od całego 
woyfka oporu, korpufa także inne ofo- 
bno ftoiące nie przyięły iego ordynan- 
sów, i pofzły na załogę do fortec po- 
granicznych ; lub w ich okolicę; Du» 
mourier chcąc się uiścić Auftryakom 
w obietnicy, względem poddania im 
iakiey fortecy, pofłał Z 4000, jenera- 
ła Miączyńfkiego do Lille, aby fobie 
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te wielką fortecę zapewnił; lecz mie. 
fzkańcy niewpuścili go tylko w 150 
ludzi, których dyzarmowali. Mią- 
czyńskiego wzięli w areszt, a owe 
4000 ludzi przyfięgło na wierność rze- 
czypolpolitey; Dumourier widząc to, 
chciał przynaymnićy przysłużyć się 
Austryakom przez wydanie im cięż- 
kiey artylleryi, która się składała z 
o fztuk wielkich, iuż był z nią wy- 
flat regiment huzarów fobie wiernych; 
lecz officerowie ód artylleryi, w dro- 
dze kazali harmaty ponabijać i marfz 
fwóy ku Valencyi zwrócili, do które- 
go huzarowie nieśmieli przefzkadzać, 
i z niczem do obozu St. Aman wróci- 
li.  Dumourier chciał przynaymnićy 
kafsę woienną uprowadzić, ale z tą 
„konwoy zamiaft do Niemców, udał fie 
do Valenciennes; narefzcie ten wodz 
zmienny spostrzegłszy że i sam iuż 
był w niebeśpieczeństwie od woyska 
fwego, w nocy między 4tym astym 
Kwietnia, zjenerałami Valence, Ega- 
litće ftarfzym i innemi 300 osób offi- 
cyerów i gemeynów osobliwie kon- 
nych uciekł do Mons, fzukaiąc fchro: 
nienia u Auftryaków. — Ze fie Dumou-, 
rier takiego końca niespodziewał, a 
chciał mieć woyfko do marfzu prze. 
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ciw Paryżowi iak naylicznieyfze, prze» 
to zawarł on z Auftryakami ugodę , por 
dług którey miano mu .wydać jeńców 
francuzkich w tey kampanij zabra— 
nych; ta także nadzieja fprawiła, iż 
Holiendrzy z Bredy, Getrudenburgu 
i Klundertu puścili 18 batallionów do 
Francyi, któreby zapewne pofzły by- 
ły w niewolą. W sam moment ucie- 
czki wpadła w ręce Dumourierowi ie~- 
dna kaffa woienna z 500,000 liwrów 
którą on uwiozł z fobą.— Woyfko po 
ucieczce wodza tego zebrał jenerał 
Dempierre w kupę, i wziął pod fwoią 
kommende, rezolwowany bronić wniy- 
ścia Austryakom, gdyby fię do tego 
zabierali. — Xiąże Je Koburg widząc 
fpełznione tak wielkie nadzieie i u- 
kłady, wydał ọgo Kwietnia deklara- 
cyą, w tey treści, że gdy zbawienne 
zamiary jenerała Dumourier nieudały 
fię z przyczyny famegoż woyfka, któ- 
re lie mu fprzeciwiło, przeto odwołu- 
ie rozeym, na który był zezwolił i 
znowu z Francuzami poczynać fobie 
będzie po nieprzyiacieifku. Jakoż za- 
raz tego famego dnia woyfka Cefarfkie 
nagle pofunęły fie ku fortecy francuz: 
kiéy Kondć, i one ze wfzech ftron 
opafały. 
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